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Depesza polskich 
przywódców 

do Josipa Broz-Tito
Z okazji świętą narodowe­

go Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek i przewodniczący Rady 
Państwa PRL — Henryk Ja­
błoński wystosowali do prezy- 
identa Socjalistycznej Federa­
cyjnej Republiki Jugosławii, 
przewodniczącego Związku Ko 
munistów Jugosławii — Josipa 
Broz-Tito depeszę z gorącymi 
pozdrowieniami i serdecznymi 
życzeniami. W depeszy cz^ta. 
mv m. in.: „jesteśmy przeko- 
nani. że pomvśln:e rozwijające 
się przyjacielskie stosunki : 
wszechstronna współpraca mię 
dzv obu naszymi kraiami i 
partiami beda się -nadal umac 
niać j pogłębiać, przynosząc 
trwałe korzvśei narodom Pol­
ski i Jugosławii, sprawie so­
cjalizmu. postępu i pokoju”

Z tei siamei okazri prezes 
Radv Ministrów — Piotr Ja- 
roszewkz w^Ttosował depeszę 
ż serdecznymi gratulacjami ? 
ziT^ehiami do -^rzew^dn^ace 
go Zwl-^mwpi Rodv Wykonów 
wei S^T Veselina Dżurano- 
Wł-r.. (PAP)

oficjalną wizytę we
Na zaproszenie prezesa Ra­

dy Ministrów Republiki Włos 
kiej Giulio Andreottiego, 28 
bm udał się z oficjalną wi­
zytą do tego kraju I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
z małżonką.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie I sekretarza KC PZPR 
żegnali: przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR, władz naczel 
nych stronnictw politycznych, 
Sejmu, Rady Państwa i Pre­
zydium Rządu.

res
Obecny był charge ćFaffai-

a.i. Republiki Włoskiej

ZKJ, prezydenta SFRJ — Josipa 
Broz-Iito,

POWITANIE NA LOTNISKU

Włoszech

Przewodniczący 
delegacji Nigerii 
u P. Jaroszewicza

28 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przewodniczącego przeby­
wającej w Polsce delegacji Fe 
deralnej Republiki Nigerii, m: 
«Ństra rozwoju gospodarczego 
tego kraju — Omoniyi Ade- 
wove:

Podczas spotkania omówio­
no aktualny stan i perspekty­
wy dalszego rozwoju polsko- 
nige-ujskiej współpracy gospo 
darczej i naukowo^technćcznej.

w Polsce — Francesco Guari- 
glia.

Edwardowi Gierkowi w po 
dróży do Włoch towarzyszą:, 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, poseł na 
Sejm — Stanisław Kania, za 
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów, przewodni­
czący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Tadeusz 
Wrzaszczyk, sekretarz KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR, 
przewodniczący sejmowej ko 
misji spraw zagranicznych — 
Ryszard Frelek, minister 
spraw zagranicznych — Emil 
Wojtaszek, minister handlu
zagranicznego i 
morskiej — Jerzy 
i ambasador PRL 
szech — Stanisław 
ski, a także grupa

gospodarki 
■Olszewski 
we Wło- 
Trepczyń- 
doradców.

Przelatując nad terytorium Cze 
ehosłowacji, Austrii i Jugosławii 
I sekretarz KC PZPR wystosował 
z pokładu samolotu depesze z po 
zdrowieniami do sekretarza gęne 
ralnego K.C KPCz, prezydenta 
CSRS — Gttctava Hulaka, ©rezy­
denta Austrii — Rudolfa Kirch- 
schlaegera i przewodniczącego

Lotnisko Ciampino. Na masz 
bach łopoczą biało-czerwone 
— polskie i zlelono-czerwono- 
białe ;— włoskie flagi. Go­
dzina 10.30, ląduje samolot 
specjalny z Warszawy. Gdy w 
drzwiach maszyny pojawia się 
Edward Gierek rozlegają się 
dźwięki sygnału granego przez 
trębacza orkiestry wojskowej. 
Kompania honorowa armii 
włoskiej prezentuje broń.

Edwardą Gierka i jego mał­
żonkę oraz .pozostałe osobisto­
ści polskie witają premier Giu 
Fo Andreotti -wraz z małżonką, 
minister handlu zagraniczne.

? go — Rinaldo Osscła. osobisty 
przedstawiciel Prezydenta Re­
publiki Włoskiej, minister p?ł 
nomoeny Rem.o Paolini., dowód 
ca miejscowego garrrzonu ge­
nerał Renato Ciriberti i inne 
osobistości włoskie.

Obecni są ambasador T*RL 
we Włoszech Stanisław Trep- 
czyńskl i aflńbasador Włoch w 
Polsce Mario Profili.

W rmienńu Stolicy Apostol- 
skiej I sekretarza KC PZPR 
wita radca nuncjatury w sekre 
tariace stanu — prałat Anto­
nio de Lupa.

Oh eon.’ są szęfowńe nl ącówok 
d”ploimątvcznyc!h krajów socja 
listycznycłu a także członko­
wie ambasady noWk^ei w Rzy­
mie 1 pracownicy innych pla­
cówek pcCskich.

Reprezentacyjna orkiestra 
włoska grą polski hymn naro­
dowy, zgodnie z przyjętym we 
Włoszech protokołem dyplomą 
tycznym, który przewiduje wi 
tanie gości zagranicznych tyl­
ko hymnem narodowym ich 
kraju. T

Edward Gierek w towarzy­
stwie Giullio Andreottiego i 
dowódcy kompanii honorowej

przechodzi przed frontem żoł­
nierzy.

Wśród oklasków licznie ze­
branych mieszkańców Rzymu 
kolumna samochodów w eskor 
cie honorowej motocyklistów 
rusza w kierunku rezydencji 
polskich gości — Grand Ho­
telu, gdzie zawsze zatrzymują 
się składający oficjalne wizy­
ty prezydenci i inni przywód­
cy narodów.

ZŁOŻENIE WIEŃCA
W godzinę później Edward Gie­

rek udaje się w honorowej eskor 
cie motocyklistów na plac Wenec­
ki. Nad placem dominuje wzgórze 
Kapitolu, gdzie znajduje się siedzi­
ba władz miejskich i który w ciągu 
tysięcy lat historii był ośrodkiem 
życia politycznego i społecznego 
Rzymu. Tu znajduje się pomnik 
Wiktora Emanuela, monumental­
na neoklasyczna budowla z bia­
łego marmuru, wzniesiona na prze 
łomie XIX i XX w. dla uczczenia 
powstania zjednoczonego państwa 
włoskiego i jego pierwszego wlad 
cy. Szerokie schody prowadzą do 
ołtarza ojczyzny, n którego stóp 
znajduje się grób nieznanego żoł­
nierza.

Ną placu Weneckim tłumy 
rzymian serdecznie pozdra­
wiają polskiego przywódcę. 
Edwarda Gierka wita dowód­
ca okręgu wojskowego, gen. 
Giuseppe Sąntovi)to. Obecne są 
polskie osobistości towarzyszą 
ce. I sekretarz KC PZPR od­
biera honorv wojskowe, a na. 
stęónie udaje się w kierunku 
grobu między podwójnym szna 
lerem karabinierów w trady­
cyjnych, galowych strojach. 
Po obu stronach g”óbu ustawi o 
ne są dw-a pododdziały kadry 
oficerskiej. Polski przywódca 
składa na grobie wieniec z bia 
ł^h i czerwonych kwiatów, o- 
plecfony szarfą w pilskich ba.r 

■y^rh narodowych z nanisem: 
,.I Sekretarz Kom-^^fu Central
nego P^skiei Zied-noczonej
Partii Robotniczej”. Fantomy 
jarają sygnał poległych. (PAP)

G. Marchais na Węgrzech
Na zaproszenie I sekretarza 

KC WSPR, J. Kadara prze­
bywał na Węgrzech w dniach 
od 24 do 27 bm. sekretarz ge 
neralny Francuskiej Partii 
Komunistycznej Geotrges Mar 
chais. W opublikowanym na 
zakończenie wiżvty komunika 
cie. orzywódcv obu partii pod 
kreślili, źe polityka pokoio- 
wezo współistnienia i wysiłki 
zmierzające do upowszechnie­
nia odprężenia międzynarodo

wego odpowiadają interesom 
wszystkich narodów, stwarza­
ją sprzyjające warunki dla 
dalszych sukcesów w walce 
klasy robotniczej i mas pracu 
jącvch, sprzyjają urzeczywi­
stnieniu prawa każdego naro 
du do samodzielnego wyboru
drogi 
oraz 
form 
Li®m.

rozwoju swojego kraju 
najbardziej celowych 

i środków walki o sucja
(PAP)

Reorganizacja rządu Japonii
próbą rozwiązania problemów kraju
Premier Japonii Takeo Fu- 

kuda przeprowadził w ponie­
działek gruntowne zmiany w 
rządzie japońskim. Skład no­
wego rządu ogłoszony został 
na konferencji prasowej w 
Tokio, która odbyła się 28 bm. 
rano.

Zmiany nastąpiły na prawie 
wszystkich ważniejszych Mario,wis

minis-trem spraw wewnętrznych 
Take-nori Kato.

Premier Fukuda oświadczył, 
że „Japonia znalazła się w 
krytycznym punkcie zwrot­
nym swej powojennej historii,
przypcmin aj acei sytuacje

kach. Nowym ministrem spraw

przed drugą wojna światową,”. 
Agencje prasowe podkreślają, 
że jest to pierwsza większa

zagranicznych został dotychczas©
wy sekretarz generalny rządu
Sunao Son od a. Na nowo utworzo 
ne stanowisko ministra stanu d. s. 
łagranicznych stosunków gospo­
darczych mianowano byłego 
szefa dyplomacji japońskiej (w 
rządzie premiera Mikiego) Kiichi 
Miyazawę. Będzie on jednocześ­
nie dyrektorem generalnym uczę

reorganizacja gabinetu 
dv, który sprawuje 
od 11 miesięcy.

Reorganizacja rządu

Fuku- 
wladzę

japoń-

Projekt programu MPLA
Według doniesień z Luandy, 

opublikowano tam projekt 
oregramu Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA). 
W dokumencie tym partia sta 
wda sobie za cel zbudowanie 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Do osiągnięcia tego celu 
— podkreśla projekt — nie-

zbędna jest 
się teorią

partia, kierującą 
marksistowsko-le-

nmewską. Na pierwszy nlan 
na obecnym etapie wysuwa 
się zadanie umocnienia jedno 
ści narodowej w oparciu . o 
zasadv socjalizmu naukowego 
i zlikwidowanie pozostałości 
kolonializmu. (PAP)

dii < 
czego.
•tał
•trem

i/s planowania gospedar
Ministrem finansów zo- 

Tatsuo Murayama, mini- 
handlu zagrsnicznego i

skiego ma na celu próbę roz- 
wiązania trudnych proble­
mów ekonomicznych, w obli­
czu których stój obecnie Ja­
ponia. Była cna ostatnio ostro 
krytykowana przez państwa
zachodnie, które

przemysłu Toshio Kometo,

oceniają <
Japonii w

ogromne
negatywnie 

nadwyżki
wymianie handlo­

wej z zagranicą. (PAP)

Niedawno minęło 100 lał od chwili opatentowania wynalazku 
znanego dziś pod nazwą telefon. W Polsce znanym producentem 
tego urządzenia jest Radomska Wytwórnia Telefonów. Co roku 
powstają tu coraz to efektowniejsze modele, oparte na własnym 
opracowaniu konstrukcyjnym i technologicznym. Do najnowszych 
należy „Tulipan". Pierwsze partie przeznaczone były na eksport i 
spotkały się z dużym uznaniem. Obecnie produkowane „Tulipa­

ny" trafiają już na nasz rynek.
CAF — fot. Stan

H. Jabłoński na plenum 
KW PZPR we Włocławku
Z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— Henryka Jabłońskiego ob­
radowało 28 bm. plenum KW 
PZPR we Włocławku.

Dokonano oceny funkcjono 
wania rad narodowych stop­
nia podstawowego oraz samo­
rządów mieszkańców miast i 
wsi.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — oceniając w swym wy 
stąpieniu na plenum funkcjo-

nowanie rad narodowych Wło 
oławskiego — podkreślił wy­
soki stopień skoordynowania 
działań rady wojewódzkiej i 
rad. terenowych, ich nrezy- 
diów i komisji. Partia odgry­
wająca role kierownicza dąży 
do umacniania, doskonalenia 
działalności i rozszerzania u- 
prawinień rad narodowych. 
Sorzyja to lepszemu realizowa 
niu orzez nie swych funkcji 
uch wałod awcz vch, i<n spirac y j- 
nych. kontrolnych i koordyna 
cyjnych. (PAP)

Plan i budżet 1978 roku
tematem prac komisji sejmowych

W komisjach
rozpoczynają się

sejmowych zagadnień handlu zagraniczne 
prace nad go; zwiększania efektywności

szczegółową analizą projek- gospodarowania 
tów uchwały o Narodowym nia zarządzania
Planie Społeczno-Gospodar­
czym na 1978 r. i ustawy bu­
dżetowej na rok przyszły, któ 
re w sobotę przedstawione zo 
stały w pierwszym czytaniu
w Sejmie. Poszczególne 
projektów rozpatrzone 
przez właściwe komisje 
mowę, które następnie

części

i doskona1^- 
gospodarką

narodową; całości spr^w 
związanych z budżetem pań­
stwa. W skład tych podkomi­
sji obok członków komisji 
Planu Gospodarczego. Budże­
tu i Finansów, weszli również

będą posłowie delegowani
sej- 
swe

wnioski i uwagi przekaża Ko 
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów. Na jej 
posiedzeniu, z udziałem prze­
wodniczących innych komisji 
sejmowych, ustalono tryb i 
kalendarz tych prac.

M. jn. w celu pogłębienia 
merytorycznych oceń posel­
skich w węzłowych kwestiach 
planu postanowiono powołać 
7 podkomisji, powierzając po­
szczególnym z nich rozpatrzę 
nie rządowych projektów ood 
katem następujących głów­
nych problemów7: problema­
tyki związanej z poziomem żv 
cia społeczeństwa; możliwości 
zwiększenia produkcji rynko­
wej przemysłu; spraw rolni­
ctwa' i gospodarki żywnościo­
wej; problematyki inwestycji;

inne zainteresowane 
sejmowe.

Przewód niczac v

przez 
kontuje

Komisji
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów — pos. Józef 
Pińkowski (PZPR) podkreślił 
konieczność zapewnienia w 
bardziej złożonych warun­
kach konsekwentnej realiza­
cji — w oparciu o płaszczyz­
nę onraerwana na IX Plenum 
KC PZPR — strategii rozwo- 
iowej kraju wvtvczonei ra 
VI i VII Zjazdach PZPR. 
Urzeczywistnianie celów snn- 
łecznvch wymaca obecnie 
zwrócenia znacznie większej 
uwagi na odpowiednie okresie
nie priorytetów w 
budżecie.

Na sprawozdawcę 
go projektów planu

planie 1

generalne

wybrapy został pos. J5zęf 
Pińkowski. (PAP)

Strajk pilotów francuskichzawartych między krajami człon­
kowskimi RWPG.

+ krótko + krótko +• krótko 4- krótko + krótko

Medal dla ZG TPR
Towarzystwo Planowania Rodzi 

ny — organizacja społeczna przy­
gotowująca ludzi do spełniania 
obowiązków rodzinnych, obchodzi 
w br. 20-lecie działalności. Z tej 
okazji 28 bm. odbyło się w War 
sza wie plenarne posiedzenie ZG 
TPR. W czasie obrad Zarządowi 
Głównemu TPR przyznano zbioro 
wy medal Komisji Edukacji Na­
rodowej.

Sukces polskiego filmu
Na zakończonym 27 bm. — VI 

międzynarodowym festiwalu fil­
mów fabularnych w Teheranie, 
Grand Prix otrzvmał australijski 
film „Ostatnia fala” reżyserii P. 
Weira. K. Zanussi otrzymał dru 
gą nagrodę — Złotą Plakietkę Ko 
ziorożca za reżyserię filmu „Bar 
wy ochronne”.

Posiedzenie komisji RWPG '
W Zdanowię na Ukrainie za­

kończyło się kolejne. 50 nostadze 
nie stałej Komisji RWPG d.s,. Hut 
nictwa Żelaza. Stwierdzono na 
nim rozkwit metalurgii żelaznej 
w krajach socjalistycznych, któ- 
lej podstawą jest realizacja pla­
nów rozwoju tej gałęzi przemy­
słu do roku 2000 oraz porozumień

Seminarium przewodników
W Kijowie zakończyło się ra- 

dziecko-polskie seminarium prze- 
wodników-tłumaczy zorganizowa 
ne przez biura turystyczne: „Sput 
nik” oraz „Juventur” i „Almatur” 
Mówiono na nim m. in. o dal­
szym wzroście — o 10 procent — 
w roku przyszłym liczby polskich 
turystów w ZSRR.

Od niedzieli w ciągu 48 go­
dzin wszystkie samoloty francus 
kiego towarzystwa lotniczego 
„Air France” z wyjątkiem ponad 
dźwiękowych „Concprde” pozosta 
ją w hangarach z powodu śtraj 
ku 1300 pilotów i 650 nawigato­
rów. Strajk proklamowano na 
znak protestu przeciwko zastoso

Plenum KC KP
Rozszerzone plenum

Centralnego KP Danii

Danii
Komitetu 
przed ysku

towało aktualne problemy we­
wnętrznej sytuacji politycznej i 
zadania partii w okresie przygoto 
wań do nadchodzących wyborów 
do władz komunalnych, które 
mają się odbyć w marcu 1978 r.

M. Dajan w RFN
W Niemczech Zachodnich od 

niedzieli przebywa z zaplanowaną 
na 4 dni wizytą minister spraw 
zagranicznych Izraela — M. Da­
jan. Jak informuje zachodnionie- 
miecka agencja prasowa DPA, 
podczas pobytu w RFN mają go 
przyjąć prezydent Remibliki W. 
Scheel 1 kanclerz H. Schmidt.

wanlu wobec „Air France” anty­
inflacyjnego planu premiera ~ 
Rarre’a. Plan ten przewiduje 
in. ograniczenie wzrostu płac 
lotów.

R.

pi-

Petycja do premiera
Do premiera Wielkiej Brytanii 

— J. Callaghana została skiero­
wana petycja z apelem o wyjście 
naprzeciw postulatom strajkują-
cych 
tycję 
ków. 
trwa

strażaków brytyjskich. Pe- 
podpisało 500 000 Brytyjczy- 
Strajk strażaków, który 

już trzeci tydzień, wywołuje
narastające zanienokojenie bry­
tyjskiej opinii publicznej. W po­
niedziałek w najgroźniejszym w 
czasie strajku pożarze, jaki wy- 
buchł w Llrerpoolu, śmierć po­
niosły 3 osoby.

Rozmowy 
somalijsko-egipskie

W poniedziałek. 28 bm. roz 
poczęły się w Ismailij rojmo 
wy prezydenta Somalii Siada 
Barre z prezydentem Egipt a 
Anwarem Sadatem. Celem wi 
zyty prezydenta Barre jest — 
jak twierdzą obserwatorzy — 
uzyskanie pomocy finansowej 
i wojskowej od krajów arab­
skich. głównie Egiptu i Ara­
bii Saudyjskiej. Podkreśla się, 
że nowa ofensywa somalijska 
w rejonie Hararu w Stiop- 
skiei Prowincji Ogaden ujaw 
ndła. że Somalia gwałtownie 
potrzebuje poważnej pomocy' 
wojskowej. Obserwatorzy sno 
dziewają sie, że Egipt pobie­
rający somalijska akcję 
zbrojną w Etiopii, udzieli ta­
kiej pomocy w postaci czoł­
gów, samochodów pancer­
nych. artylerii i samochodów 
ciężarowych.

Premier Izraela Menachem Be- 
gin oświadczył w poniedziałek, ii 
otrzymał egipskie zaproszenie na 
rozmowy do Kairu i zamierza wy 
słać tam dwóch swoich najbliż­
szych współpracowników. (PAPJ
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Konferencja związkowa w HOP

Poprawa warunków 
pracy i życia załogi
(Przed kilkoma dniami w Za­

kładach Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” w Poznaniu 
odbyła się Konferencja Spra­
wozdawczo - Wyborczą PZPR 
Do ważniejszych problemów 
które w czasie konferencji po­
dejmowano, należała poprawa 
warunków pracy oraz socjal­
nych i bytowych załogi. Spra­
wy te omawiano również na 
wczorajszej konferencji spra­
wozdawczej Związkowej Rady 
i Rady Robotniczej Przedsię­
biorstwa.

W (referacie sprawozdaw­
czym przedstawiono realizację 
zadań przyjętych na konferen­
cji 30 marca 1976 roku przez 
organizację związkową. W 
roku 1976 i trzech kwartałach 
roku bieżącego na działalność 
socjalną, kulturalno-oświato­
wą. turystyczno-sportową i or­
ganizacyjną wydatkowano 9.9 
min zł. Z wczasów zakłado­
wych korzystało w każdym 
roku, ponad 800 osób, z kolon:- 
letnich 1000 dzieci, z różnych 
form turystyki — 15 000 osób 
z wypoczynku sobotini©-nie 
dzielnego około 4000. Poprą, 
wiono standard ośrodków rekrp 
acyjnych, przydzielono 130 
działek pracowniczych, zorga. 
nizcwauo wele imprez soort^ 
wycb. w których wzięło udział 
12 0Ó0 pracowników.

Działalność społecznej jnspek 
cji pracy przyczyniła się do 
poprawy warunków prący i 
zmniejszenia liczby wypadków. 
Zbudowano kabiny dźiwięko_ 
chłonnej rozszerzono sieć wy­
ciągów. zorgau^owano kadki 
śniadaniowe. Na sprawy bho 
wydatkowego w tym okresie 
123,3 min zł.

Dyskusja na wczorajszej kon 
ferepcji stała się podstawą 
podjętej uchwały, która zobo­
wiązuje wszystkie ogniwa za­
kładowej organizacji związko­
wej j pad roboto iczvch do peł­
nej realizacji zadań społeczno, 
gospodarczych IICP. (gra)

AKTUALNE PROBLEMY KULTURY
71 inicjatywy Komitetu Środowiskowego BZPR Kultury w Po®na- 

mio, odbyły się wczoraj spotkania przedstawicieli poznańskich śro­
dowisk kulturalnych « wiceministrem kultury i sztuki — Władysła­
wem Lorancem. Mówił on o aktualnych problemach kultury w 
Polsce, (bran)

KONSUL ZSRR W LESZNIE
Wczoraj gościł w Lesunie konsul Konsulatu Generalnego ZSRR w 

Poznaniu — Gienadij Podlipniak. Spotkał się on z aktywem Woje­
wódzkiego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego w Lesznie. Wi­
zyta odbyła się z okazji óbchodów 60-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Konsul zapoznał się z problemami i nadaniarl SD 
w Leszfezyńskiem, odpowiadał również na pytania dotyczące poli­
tyki, gospodarki i życia w Związku Radzieckim, ftt)

DZIEŃ PODCHORĄŻEGO W PIIE
W Wyższej Oficerskiej Szkole Samochodowej im. gen. A. Waszkie­

wicza w Pile odbył się wczoraj tradycyjny „Dzień podchorążego”. 
Kulminacyjnym punktem jego obchodów było spotkanie aktywu 
młodzieżowego i kadry dydaktyczno-wychowawczej szkoły z dowód­
cą Pomorskiego Okręgu Wojskowego — gen. dyw. Wojciechem Baran 
skini. Wręczył on w towarzystwie komendanta pilskiej szkoły — gen. 
bryg. Antoniego Siluka, legitymacje partyjne członkom i kandyda­
tom PZPR, rekrutującym się spośród podchorążych WOSS i SOR, 
kadetów

Z okazji „dnia” odbył się także tradycyjny przemarsz podchorą­
żych uczelni z pochodniami ulicami Piły oraz uroczysty capstrzyk. 
Dziś -w auli WOSS odbędzie się spektakl teatralny „Noe listopado­
wa” w wykonaniu teatru pilskiej uczelni, (ryk)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gosnodar- 
kl Wodnej przewiduje w Wiełko- 
połsce zachmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. Okresami opady śnie 
gu i śniegu z deszczem.

Temperatura minimalna od 0 
do 2 stopni, maksymalna od 3 do 
5 stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, od 5 do 9 m na sek., 
z kierunków zachodnich 1 północ 
no-zachodnich.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
nastenujące temperatury: w Po­
znaniu — 1 stonień, w Kaliszu— 
0 stopni, w Koninie — 1 stopień, 
w Lesznie — 1 słonień i w Pile 
— 1 stopień. Ciśnienie 758,3 mm.
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opracował Piotr Borowicz.

W projekcie planu na rok 1978

Pierwszeństwo celów społecznych
Zakończyły się intensywne 

prace nad projektem Narodo­
wego Planu Społeczno-Gospo 
darczego (a także budżetu) na 
1978 r. Projekt tego planu, 
przygotowany w trzech płasz 
czyznach: w postaci studióvy 
analitycznych prowadzonych 
w komisji planowania; w for 
mie konkretnych wniosków i 
propozycji zgłoszonych przez 
specjalnie powołane zespoły 
rządowe i wreszcie założeń 
przedłożonych przez resorty 
oraz województwa — został 
skrupulatnie skonstruowany i 
zharmonizowany.

Co już dzńś — na podsta­
wie materiałów przedstawio­
nych 26 bm. w pierwszym 
czytaniu w Sejmie — można 
powiedzieć o naszvm przyszło 
rocznym programie?

Przyjęta w dokumentach 
koncepcja rozwoju kraju w. 
1978 roku jest wykazem kon- 
sekwcotaego wcielania w ży­
cie liniii uchwalonej na ostat­
nich posiedzeniach -Dłenanny^i 
KC. a zwłaszcza na V i TX 
Plenum. Jest to więc. koiicep 
cja plami d-alszego postępu, 
planu zakładającego znaczną 
poprawę jakości pracy wę 
wszystkich dziedzinach, pla­
nu umocnienia równowagi eko 
ncimiczneg kraju.

Zdecydowane pierwszeństwo 
nadaje się w przyszłorocznym 
programie realizacji szeroko 
pojętych celów społecznych. 
Chodzi zatem o zapewnienie 
systematycznego wzrostu do­
chodów realnych ludności, o 
odczuwalną poprawę sytuacji 
rynkowej, o szybki rozwój 
gospodarki żywnościowej i bu 
dcwułictiwa mlieszk ani owego 
oraz wszelkiego rodzaju urzą 
dzeń komunalnych i socjal­
nych. Przewiduje sie no., że 
fundusz spożycia zwiększy sie

Szczecińskim promem 
na olimpiadę

W biorze projektowo-ken- 
stiTUkcyjr»ym Stoczmi Szczeciń­
skiej śm. Adolfa Wainsfcięgo 
pows-taje obecinie pnoijekt pro­
mu papażwsko-sarnochodowego 
dla Zwiąakiu Radzieckiego. Prze 
znacz-cmy ma on być do obsługi 
linii prcimowej Taillitn — Hel­
sinki w okresie olimpiady mos 
kiewsfciej w rckiu 1980. Warto 
dodtać, że Związók Radziecki 
zamówił w Sziczecinie już 
wcześniej 4 i<nre promy pasa­
żersko- samoc hodewe prz e ana - 
czotne do obsługi muc hu pasażer 
skiego w rejenie Morza Ochoc­
kiego. (PAP)

w 1978 r. o 3,6 procent, przy 
znacznie wyższej przecież ba­
zie wyjściowej; żę produkcja 
na rynek podniesie się o oko­
ło 10 procent, przy średnim 
wzroście całej produkcji o 6,8 
procent, następować będą 
równocześnie pożądane zmia­
ny w strukturze dostaw., u- 
względnńające rzeczywisty po 
pyt społeczny.

Tym też przede wszystkim 
zamierzeniem podporządko­
wany ma być program inwe­
stycyjny. Koncentrując nakła 
dy na takich dziedzinach, jak 
budownictwo mieszkaniowe, 
rolnictwo i przemysł spożyw­
czy oraz przemysł pracujący 
dla rynku i eksportu, ograni­
czy się środki na mniej /li­
nę potrzeby. Z myślą o 
aminiejszenliu obciążenia docho 
du narodowego inwestycjami 
(z ponad 26 procent w br. do 
24 procent w 1978 r.) łączne 
nakłady będą mniejsze o 1,5 
procent.

Dla pomyślnego urzeczywti- 
stinietnfia tych i innych niełat­
wych zamierzeń, niezbędne 
jest pogłębienie już realizowa 
nego manewru gospodarczego. 
Oznacza to konieczność doko 
nania dalszych zmian struktu 
rałnych w wielu działach gos 
podarki, zgodnie z proporcja 
mi rozwojowymi założonymi 
w projekcie planu na rok 
1978.

Trzeba też będzie położyć o 
wiele silniejszy nacisk na peł 
ne wykorzystanie rezerw, a 
nade wszystko na podniesie­
nie efektywności naszej pra­
cy. Kryje się w tvrn m. in. bez 
względna potrzeba zdwojenia 
wysiłków na rzecz racjonalne 
go — z punktu widzenia kry 
teriów ogółno-ekonomdcznych 
— gospodarowania tvm, czvm 
już obecnie dysponuje każde

Zmiany 
w greckim gabinecie 
Premier Grecji — Konstan- 

tinos Karamatnlis sformował 
w poniedziałek nowv gabinet, 
złożony z 22 ministrów i 21 
sekretarzy stanu. Ministrem 
spraw zagranicznych na miej 
sce Dimitiricsa Bitsiosa został 
Pemajotis Papaliguras, do­
tychczasowy minister plano­
wania i koordvnacii. Resort 
ten objął Jeorjos Rallis. Do- 
trehezasowy minister. obrony. 
Ewangelos Aweroff, nadal bę 
dzie piastował to stano^b-ko.

PAP

Atak zimy 
zakłóci! komunikację 
Pierwszy poważny atak zimy 

spowodował bardzo duże zakłó­
cenia w komunikacji drogowej. 
28 bm. rano około 250 km szos 
było nieprzejezdnych, a w następ 
Dych godzinach, mimo wysiłku 
drogowców, opady śniegu snowo- 
dowaly zablokowanie aż 600 km 
dróg w kraju. (PAP)

W Ligocie (województwo ka 
liskie), zginął w niedzielę 26-letni 
motocyklista. Uderzył w tył dozo 
stawionej na poboczu oświetlonej 
przyczepy autobusowej.

• Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierującego ciąg 
niklem z przyczepa doprowadziło 
u zbiegu dróg wiodących do Bor 
ka, Zimnej Wody i Leonowa do 
zderzenia się z samochodem oso­
bowym. Prowadzący samoch'^ 
przebywa w szpitalu w Gosty­
niu, natomiast nojazdy zostały 
uszkodzone na około 20 000 zł.

W pobliżu Krotoszyna od­
niósł w niedzielę obrażenia rowe­
rzysta, potrącony przez mijają­
cy go samochód osobowy, (b) 

przedsiębiorstwo czy zjedno­
czenie. W tych szczególnie 
dziedzinach musj być wzmoc­
nione oddziaływanie rachun­

ku ekonomicznego na funkcjo 
nowanie zakładów.

Dużym wysiłkom, zmierza­
jącym do utrwalenia równowa 
gi na rynku wewnętrznym, w 
handlu zagranicznym, w pro­
cesach inwestycyjnych, towa­
rzyszyć musi zaostrzenie dys­
cypliny wykonywania zadań 
i dyscypliny finansowej, zwła 
szcza w zakresie plac, inwesty 
cji i importu.

Na ostateczny liczbowy 
kształt planu zasadniczy 
wpływ wywrą rezultaty osiąg 
nięte w bieżącym roku. A 
wiadomo, że istnieją jeszcze 
słabe ogniwa w naszej dzia- 
łaliności, że daje nam się we 
znaki szereg napięć i trudno­
ści. Skupienie się zatem w 
ostatnich tygodniach roku na 
likwidacji niedociągnięć i 
dysproporcji, na wyrównaniu 
frontu gospodarczego — staje 
się problemem niezmiernie 
ważnym i pilnym.

Zadania, jakie przed sobą 
stawiamy, są złożone i nie- 
łatwe. Ale też inną dysponuje 
my teraz baza, niż no. na po­
czątku ub. 5-lecia. Mamy o 
70 procent większy niż wów­
czas dochód narodowy i oko­
ło 2-krotnie większa produk­
cje przemysłowa. Osiągamy o 
wiele wyższa wydajność Drą­
cy. gospodarka funkcjonuje 
sprawniej i efektywniej. Za­
cieśniły się nasze kontakty ze 
światem, a szczególnie związ­
ki integracyjne z krajami sc 
c j ałóst vczm y mi. Wkro oz vl iśmy 
na nowy szczebel rozwoju «no 
łeczno-ekonomicznego. Rok 
1978 powinien odegrać w tym 
procesie ważną rolę. (PAP)

Amnestia
w Jugosławii

Z okazji święta narodowego 
Jugosławii — Dnia Republiki 
— Prezydium SFRJ ogłosiło 
amnestię, która objęła 723 o- 
soby. Wśród korzystających z 
nadzwyczajnego złagodzenia 
bądź darowania kary na mocy 
amnestii znalazło się 218 z 600 
jugosłowiańskich więźniów po­
litycznych, a w stosunku do 
356 osób oskarżonych o doko­
nanie przestępstw politycznych 
umorzono śledztwo. Spośród 
365 amnestionowanych, przeby 
wających w zatkładach kar­
nych, 170 zwolniono, a w sto­
sunku do pozostałych zmniej­
szono orzeczone wyroki. (PAP)

W Wielkopolsce

Przetwórstwo płodów rolnych 
na pełnych obrotach

Dobiega końca skup bura­
ków cukrowych, ziemniaków7 
jadalnych i przemysłowych; z 
pól trafiły już do magazynów. 
Aktualnie przerób ziemniaków 
we wszystkich zakładach Wiel 
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Ziemniaczanego sza 
cuje się na 82,1 procent rocz­
nego planu, przy czym Staw 
osiągnął już 103,6 procent.

Dla pomyślnego Wyiko^nanlą 
planu przeno-bu w bieżącym 
roku duże znaczenie miał ubie 
głoroczny urodzaj ziemniaOców, 
których około 43 000 ton prze_ 
tworzono w kampanii wiosen­

Polaków i Włochów łqczq 
tradycyjne więzi przyjaźni
Skrót przemówienia E. Gierka na obiedzie 

wydanym przez G. Andreottiego
Dziękując za miłe słowa, 

skierowane ood adresem Pol­
ski i narodu Dolskiego. I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek przypomniał tradycyjne 
więzi przyjaźni łączące Pola­
ków i Włochów. Te piękne 
tradycje — powiedział — sta 
nowią żyzna glebę, z której 
wyrastają obecne stosunki poi 
sko-włoskie, które rozwijamy 
zgodme z zasadą pokojowego 
współistnienia.

Pamiętając o tragicznych 
doświadczeniach naszego na­
rodu — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR — niezłomnie i ak­
tywnie uczestniczymy w umac 
nianiu pokoju w Europie i na 
świecie. Razem ze swymi so­
cjalistycznymi przyjaciółmi i 
sojusznikami. Polska dąży do 
umocnienia odprężenia. Stai- 
my na gruncie pełnej realiza­
cji aktu końcowego historycz­
nej konferencji helsińskiej, 
wszystkich jej zasad, postano 
wień i zaleceń. W tym duchu 
Polska uczestniczy w obec­
nym spotkaniu w Belgradzie 
i ku temu zmierzają zgłoszone 
tam przez nią inicjatywy.

Uważamy — powiedział da 
lej E. Gierek — iż sprawa o 
zasadniczym znaczeniu jest 
wzmocnienie odprężenia poli­
tycznego odprężeniem militar 
nym, a przede' wszystkim za­
hamowanie wyścigu zbrojeń, 
który kładzie sie nadal czar­
nym cieniem i ciężkim ekono 
micznym brzemieniem na żv- 
°;ni narodów Europy i świata, 

nasze głębokie zadowolę 

W interesach odprężenia 
należy uczynić jeszcze wiele

Wywiad H. Schmidta dla „Bildzeitung"

Kanclerz Helmut Schmidt udzielił wywiadu dziennikarzowi 
„Bildzeitung”, w którym nawiązał do rozmów, jakie miał Okazję 
przeprowadzić podczas swego niedawnego pobytu w Polsce z 1 
sekretarzem KC PZPR — Edwardem Gierkiem. „W pełni zgadzam 
się z Edwardem Gierkiem — mówił Helmut Schmidt — że w inte­
resach odprężenia, niezależnie od bezspornych sukcesów w tym 
kierunku, należy uczynić jeszcze bardzo wiele. Europejczycy, nie­
zależnie od tego, do jakiego należą systemu politycznego, powin­
ni mieć na uwadze, że polityka odprężenia przyniosła od spotka­
nia w Helsinkach cały szereg korzystnych zmian. Akt końcowy 
konferencji w sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Europie 
stał się podstawą pożytecznych posunięć. Obecne zadanie pole­
ga na realizacji dalszej współpracy państw europejskich.

Helmut Schmidt wysoko ocenił porozumienia zawarte w Ubie­
głych latach między państwami socjalistycznymi i RFN, a taikże 
czterostronne porozumienie w sprawie Berlina Zachodniego.

Podkreślając znaczenie wiedeńskich rokowań w sprawie wza-’ 
jemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej, kan­
clerz stwierdził, że nie byłyby one możliwe bez układów RFN z 
ZSRR i Polską. Dodał, że nie miałyby one perspektyw bez tym­
czasowego porozumienia między ZSRR i USA o niektórych środ­
kach v/ dziedzinie ograniczenia strategicznych zbrojań ofensyw­
nych. Rozmowy w Wiedniu — powiedział Helmut Schmidt — to 
„centralny element polityki odorężenia". Rzectzą główna jest tu 
koncepcja równego bezpieczeństwa dla obu stron. (PAP)

nej. Niemniej istnieją trudno- 
śc(i ze skupem 'ziemniaków z 
tegorocznych zbiorów. Wpły­
nął na to słaby urodzaj na plan 
tacjach ziemniaczanych w na­
szym regionie; niedobór po­
krywa się więc nadwyżkami, 
odbieranymi z innych woje­
wództw, głównie ze Wschod_ 
niej części kraiju.

Wojewódzka Spółdzielnia
Ogrodniczo-Pszczelarska w Po­
znaniu skupiła dotychczas na 
potrzeby rynku i zgromadze­
nie rezerw 18 600 ton. Nie­
zależnie od tego pokryła w peł 
ni zapotrzebowanie ludności 

nie z rysującego się postępu 
w radziecko -amerykańsk ich 
rokowaniach o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych i w 
innych kwestiach, mających 
tak zasadnicze znaczenie dla 
pokoju. Stad nasze gorące oo 
parcie n^vch doniosłych ini 
ciatvw ZSRR, wysuniętych z 
okazji 60-lecia Rewolucji Paź 
dziennikowej.

Polska przywiązywała i 
przywiązuje wagę szczególną 
do zapobieżenia rozprzestrze­
nianiu zbrojeń nuklearnych. 
Opowiadamy się za pełną 
realizacją i uniwersalizacją 
istniejącego układu o niepro­
liferacji broni nuklearnej, za 
wzmocnieniem kontr oli nad 
wymiana technologii nuklear­
nej. W pełni aktualne są pro­
pozycje kraiów socjalistycz­
nych zawarcia nrzez państwa- 
sygnatariusze aktu końcowe­
go porozumienia o wyrzecze­
niu sie ormz nie użycia jako 
p:erwsze broni jądrowej owe 
ciwko sobie oraz porozumie­
nia nomiedzy członkami Ukła 
du Warszawskiego i organiza 
cii Paktu Północnoatlantyc­
kiego o nierozszerzaniu tych' 
sojuszów, czyli o zahamowa­
niu dalszego podziału Europy.

Aktywnie uczestniczymy w 
przygotowaniach do przyszło­
rocznej, specjalnej sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. po­
święconej problematyce roz­
brojeniowej i do zwołania 
światowej konferencji rozbro 
jeniowej. (PAP) 

na ten artykuł, zgłaszane przez 
zakłady pracy, w wysokości 
11 500 ton. Znaczna część ziem, 
niaków jadalnych skupowana 
jest z nadwyżek takich woje­
wództw, jak np. konińskie, pil 
skie, gorzowskie.

Spadek temperatury i po­
gorszenie pogody niewątpliwie 
wpłyną na zahamowanie tem­
pa prac w cukrowniach, ale 
dotychczasowe, sprzyjające wa 
ranki i znaczna poprawa wy­
dajności pracy załóg cukrowni 
czych umożliwiły wyorzedze^ 
nie harmonogramu. W Przed­
siębiorstwie „Cukrownie Wiel­
kopolskie” dzienne przeroby 
są wyższe o 6 procent od nor­
my. Przyczyniło się to dotych­
czas do zaoszczędzenia w kam 
parni 4 dni. Największe wy­
przedzenie w stosunku do pla­
nu przerobu buraków ma cu­
krownia „Gosławice” — z pół 
miesiąca. Wielkopolskie cukro 
wnie przerobiły do tej nory 60 
procent spod zlewanych, ilości 
surowca, (zd)
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Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUC H”: POZNAN, UL. U N W A LDZK Ań”
P r e n u m e r a t a: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch' oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Zo treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odoowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań. Indeks nr 35028 U-3
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ONI TO POTRAFIĄ ]

Co można w koszulach
Powinienem właściwie spr0 

stawać: nie oni lecz one 
to potrafią. Bez mała 

1700-osobową załogę Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Po_ 
lanex” w Gnieźnie tworzą w 
97 procentach kobiety. Kobie­
ty, które jak przecież wiado- 
mo absorbuje — poza pracą — 
rodzina, macierzyństwo, dom. 
A jednak...

*
Zakłady istnieją od '1945 r. 

Tradycje więc są, ale do nie­
dawna nie było się czym chlu 
bić. Przeciwnie — fabrykę 
otaczała dość smutna „aureo­
la”. Produkowała konfekcję ro 
boczą, rynek jej nie znał, a ci, 
którzy znali, też nie bardzo 
chcieli się do tej znajomości 
przyznawać. W latach sześćdzie 
siaty eh zakłady zaczęły się wy 
raźnie chylić ku upadkowi. 
Zmniejszała się załoga, produk 
cja i — relatywnie — zarobki.

Dyrektor Jerzy Kasprzak 
przyszedł do„Polanexu” w paź 
dzierniku 1974 roku. Znał rea­
lia zakładów i ich perspekty­
wę, wcale nie optymistyczną. 
Postanowił jednak spróbować.

— Obiecałem wtedy załodze 
— mówi — że ruszymy z miej 
sca; obiecałem, że za kilka lat 
będziemy największym i naj­
lepszym producentem koszul 
w Polsce. Ale umówiliśmy się 
od pierwszego dnia, że opłaci 
91ę pracować tvlko dobrze. To 
nie przechwałki — po prostu 
taka była jedyna możliwość 
weiścia na nową drogę.

Zaczvnali na tej drodze z 
czterema zespołami szwalniczy 
mi. przyzwyczajonymi do tra_ 
dycyinej, „niełubianej” produk 
cjd. Trzeba bvło więc najpierw 
stworzyć zaplecze do działania 
po nowemu. Utworzono Wy. 
drfał Przygotowania Produk­
cji z Oddziałem Wzornictwa, 
zatrudniono plastyka. Zaku­
piono za granicą urządzenia, 
niezbędne do nowoczesnej pro 
dukcji.-

Dostali maszyny, oczywiście, 
nie za darmo. Zobowiązali się 
do spłacenia ich produkcją. 
I słowa dotrzymali. Urządzenia 
te będą pracowały jeszcze przy 
najmniej 15 lat, a zakłady spła 
ciły je eksportem już dwu­
krotnie — w październiku br.

Rok pierwszy, 1975: w po­
przednim wyprodukowano 3 
min „starych” koszul, w tym 
zaś — 3,7 min. przy czym po­
łowę tej wartości stanowiły wy 
robv nowoczesne.

Rok drugi, 1976: 4.4 mim ko- 
tezul, ale jwż w pełni według 
n owoc z esn ej t edhn ol os i i.

Rok trzeci, 1977: około 5 min 
modnych koszul dla kraju i 
zagranicy.

To dużo i imało zarazem. Za­
mówienia są bowiem dwukrot 
nie wvższe, a koszule z „Pola- 
nexu” — zwłaszcza te ..super. 
szałowe” — trudno kupić na­
wet w rozsianych no całym 
kraiu ponad dwudziestu skle­
pach patronackich. Za dwa la­
ta produkować się będzie oko­
ło 10,5 min koszul męskich 
oraz — co ucieszy dhyba. kobie 
cą załogę — lbii”ziki damskie.

_ *
W czym tkwią źródła sukce­

su gnieźnieńskiej załogi;, tego, 
że wydajność pracy rocznie 
zwiększa się obecnie średnio o 
około 35 procent?

Nowoczesna technika i tech­
nologia produkcji, wprowadzo 
ne w zakładach — to jedno. 
Zmiana organizacji pracy i po 
wszechne wdrożenie we wszy­
stkich zespołach produkcyj­
nych bardziej nowoczesnej od 
systemu taśmowego metody 
gniazdowej, tzw. synchronu — 
to drugie. Wyższość tego roz­
wiązania jest ntekwestionowa

Zamieszczamy kolejną pu- 
publikację z cyklu ONI TÓ PO 
TRAFIĄ. Prezentujemy tu inicja 
tywy Wielkopolan, którzy sta­
wiają sobie trudne ekonomi­
czne zadania i realizują je 
nowatorsko sprawną, dobrą 
robotą. Potrafią uczynić wię­
cej niż inni, lub to co z po­
czątku wydoje się niemożli­
we. Takie działanie jest god­
ne uznania i naśladownictwa, 
służy bowiem wzrostowi na­
szej zamożności, określonej 
programem partii.

Liczymy na pomoc czytelni­
ków w wyszukiwaniu przy­
kładów dla ich upowszech­
nienia. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytko pocz­
towa 1074, 60-959 Poznań.
................ . ...............................

na: przez ostatnie trzy lata — 
żadnego 'przestoju! Synchron 
bowiem — nie wdając się w 
zawiłe wyjaśnienia — uelasty­
cznia tryb produkcji., pozwala 
„manew row ać ” ipr ac owniik am i, 
przerzucać ich na zagrożone 
stanowiska, tak, by momenty 
awaryjne nie osłabiały wydaj­
ności pracy.

Zaplecze, to rzecz niesłycha­
nie ważna — wielka wygraną 
„Polanexu” pozostałaby wszak­
że w sferze marzeń, gdyby nie 
ludzie. Tak uważa dyrektor 
Kasprzak i nie jest w tej opi­
nii osamotniony.

— Najistotniejsze — .mówi 
— było przełamanie barier p<sv 
etiologicznych wśród załogi. 
Trzeba było stworzyć ludziom 
lepsze warunki pracy i wska­
zać konkretny cel, a następ­
nie doprowadzić do tego, aby 
uwierzyli, że leży on w zasię­
gu ich możliwości i przyjęli ów 
cel jako swój. Teraz dość 
łatwo o tym mówić, ale wów­
czas wcale nie bvło wesoło. 

'Nasze kobiety doniero po roku 
zaczęły kupować dla swoich 
mężów koszule, które same 
szvły. To o czymś świadcz^. 
Stopniowo jednak załoga pwe 
konała się, że lepiej nie tvlko 
można, lecz warto i trzeba.

A*-
Kiedy pierwszy zakładowy 

autobus wjeżdżał na dziedzi­
niec niemal wszyscy podbie­
gli do okien, jakby to b"ł sa­
mochód wyładowany złotem. 
Teraz mają już dwa autobusy, 
a niebawem dojdzie trzeci. Wy 
jeżdżą ją nimi ra wczasy 1 wy­
cieczki — do Czechosłowacji i 
NRD, do własnych ośrodków 
wvppc.zynkowvch w Powidzu 
i Skorzęcinie. Dorobili się przy 
chodni zakładowej z pełnym 

zakresem świadczeń oraz świe 
tlicy, zbudowanej społecznie. 
Specjalnie dla załogi organizu 
je się lektoraty języka angiel­
skiego, a ma tik i pracujące w 
„Polanexie” zabiegają troskli­
wie o to, aby ich córki zostały 
przyjęte do szkoły przyzakła­
dowej, z której rekrutują Się 
przyszłe kadry. — Niecn tez 
mają dobrze — mówią.

Pracować bowiem w „Pola- 
nexie”, .to nie tylko satysfak­
cja, to również. — a może 
przede wszystkim — po pro­
stu się opłaca. Średnie zarob­
ki podwoiły s-ię w ciągu nie­
całych dwóch lat. Opowiada­
ją mi o dziewczynie, która 
przyszła tutaj po szkole zawo­
dowej i już „wyciąga” 6500 zl 
miesięcznie. Nawet jeżeli jest 
to wyjątek, to potwierdzający 
pewną regułę: jaka praca — 
taka płaca. A trzeba dodać, że 
w zakładach panuje sprawie­
dliwy rozdział dóbr: kto zaslu 
żył — może mieć pewność, że 
uznanie go nie ominie. Jest 
więc — jak mówią — o co wal 
czyć.

Ar
Hasło: oni to potrafią, znaj­

duje obecnie potwierdzenie w 
praktyce „PolaneKu”. W bie­
żącym roku podjęto po raz 
pierwszy produkcję eksporto­
wą. Zdecydowano się wejść na 
rynek brytyjski, chociaż kon­
trahent zastrzegł prawdziwie 
„konkursowe” warunki: polski 
surowiec, trudne wzory, krót­
kie serie i termin ..na wczo­
raj”. Anglik powiedział: — 
Wezimę 120 000 koszuli. Pier­
wsze zamówienie złożył wszak­
że na 30 000 Cóż, nikt nie ku­
puje kota w worku.

To był ogromnie trudny 
sprawdzian dla kobiet z „Po­
lanemu”. W normalnych wa­
runkach i dla krajowego od. 
biorcy — potrzeba by w sumie 
na realizację tego zamówie­
nia około trzech miesięcy. Za­
łoga uporała się z tym w mie 
siąc. Reklamacji nie było, ter­
minu dotrzymano. Do końca 
tego reku Brytyjczycy otrzy­
mają 300 000 koszul z ^Pola- 
nexu”, przy czyim nie stance 
się to kasztem dostaw dla kra 
ju.

Planuje się także, że w 
przyszłym reku ,,Polanex” do- 
starczv na Zachód około 
500 000 koszul i wejdzie 
na nowe rynki zagraniczne. 
Apetyty na lata następne — 
są znacznie większe.

Na produkcję eksportową w 
,Rolanexie” patrzy się przez 
pryzmat odbiorcy krajowego. 
Dzięki niej można przys.pie- 
szvć modernizację zakładów i 
poznać światowe nowinki — 
co dla rynku krajowego ozna­
cza: więcej ładnych, modnych i 
poszukiwanych koszul.

Rowie ktoś: czy optvm:.zm 
nie wybiega zbyt daleko? 
„Palanex” jest podobny do 
wielu Innych zakładów: nie 
zawsze wszystko układa się bez 
konfliktowo. Przecież jednak 
teraz, kiedv wiele już się uda­
ło — łatwiej przezwyciężać 
trudność! i zamierzać więcej.

ZBYSZEK KRUSZONA

Rekordowe wydobycie 
kruszywa w Obornikach
Po raz pierwszy wydobycie 

kruszywa z trzech odkrywek 
w Obornikach przekroczy w 
ciągu roku milion ton. Załoga 
tamtejszego oddziału Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Kruszywa i Usług Ge­
ologicznych „Kruszgeo” wczo­
raj zakończyła realizację tego­
rocznych zadań, wynoszących 
900 000 ton mieszanki piasko- 
wo-żwirowej, pospółki budo­
wlanej i piasku. Do końca ro­
ku przewiduje się wydobycie 
jeszcze około 160 000 ton.

Pomyślne wyniki największe 
go zakładu poznańskiego 
„Kruszgeo” są rezultatem prze 
de wszystkim rzetelnej pracy 
załogi i mechanizacji załadun­
ku. Wykorzystywane tam ła­
dowarki napełniają dziennie 
około 150 dużych samochodów 
ciężarowych, rozwożących bu­
dulec na place budowy Pozna­
nia i okolicznych miast oraz 
do betoniarni.

■ Jednocześnie na szeroką ska 
lę prowadzi się rekultywację 
terenów już nie eksploatowa­
nych. (bop)

Współczesne sprawy w książkach
ze znakiem poznańskiego Ratusza

Tradycyjnie, 
w czasie Deka 
dy „Człowiek- 
Swiat - Polity­
ka”, organizo­
wane są w Wie 
lu instytucjach 
oraz zakładach 

pracy różnorodne imprezy kul 
turalne,— spotkania, prelekcje 
wystawy, kiermasze. Ich współ 
nym mianownikiem jest ksią­
żka. Poprosiliśmy więc z tej 
okazji Jerzego Ziółka, dyreklo 
ra Wydawnictwa Poznańskie­
go, oficyny, której około 40 pro 
cent ogólnej liczby tytułów w 
roku stanowi literatura społe­
czno-polityczna. O informację 
ną temat udziału Wydawnictwa 
w Dekadzie.

— Na jedenastą dekadę ksią 
żki z kręgu hasła: ,.Człowiek - 
Swiat-Polityka”, obchodzoną 
w atmosferze 60 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, przygotowa­
liśmy popularnonaukową bio­
grafię pióra Jerzego Ochmań­
skiego „Feliks Dzierżyński. 
1877 — 1926” oraz publikację 
Antoniego Czubińskiego ..Re- 
wolucja w Niemczech, 1918 — 
1919”, w której autor podkre­
śla i uzasadnia znaczenie epo 
kówych wydarzeń w ówczesnej 
Rosji dla rewolucyjnych wystą

i Nakładem Wydaw-
/A // n*ctw Naukowo-Tech- 
i /kL/ / nicznych ukazały się 
1/ w ' następujące nowości:

Stanisław Grzybowski, Henryk 
Nowaczyk — „Badania eksploata 
cyjne i lokalizacja uszkodzeń ka 
błi elektroenergetycznych”, wyd. 
II. Dla inżynierów, pomoc dla 
studentów. S. 346, 70 zł.

Andrzej Szulce — „Mostki elek 
tryczne pomiarowe", seria: „Eks 
ploatacja elektrycznej aparatury 
pomiarowej”. Dla inżynierów i 
techników. S. 268, 45 zł.

Ryszard Sikora — „Teoria pola 
elektromagnetycznego”. Podręcz-

— Jako wieloletni działacz 
gminnego komitetu Frontu Jed 
naści Narodu staram się w 
jak największym stopniu prze

Fot. — H. Kamza

pień mas ludowych w Niem­
czech. Z książek mówiących o 
problemach społecznych i poli 
tycznych współczesnej Polski 
— można polecić czytelnikom 
pracę Tomasza Langera „Typ 
i forma państwa socjalistycz­
nego” oraz zbiorową publika­
cję pod redakcją Mariana 
Szczepaniaka „Polityczna orga 
nizacja społeczeństwa w Pol­
sce”.

Rozwój Wielkopolski i zacho 
dnich regionów kraju w latach 
Polski Ludowej ukazują m.in. 
dwie kolejne książki Wydawni 
ctwa Poznańskiego. Starannie 
przygotowana i bogato ilustro 
wana praca zbiorowa pod reda 
keją Władysława Rusińskiego 
— „Dzieje Kalisza”, stanowi 
pierwszą naukową monograf;ę 
tego najstarszego w Polsce mia 
sta. Najnowszą historię Szcze­
cina i Ziemi Szczecińskiej pre 
zentują ilustrowane tomy: Pio 
tra Zeremby „Wspomnienia 
prezydenta Szczecina. 1945 — 
1950” oraz Tadeusza Białeckie 
go „Szczecin. Rozwój miasta w 
Polsce Ludowej”.

Problematyki II wojny świa 
towej dotyczy kolejna praca 
znawcy najnowszych dziejów 
dyplomacji europejskiej, Hen­
ryka Batowskiego, pt. ..Europa 
żmierza ku przepaści”, nato­

nik dla studentów, przydatny tak 
że dla inżynierów. S. 176, 21 zł.

M. I. Bierieżkowski — „Maga­
zynowanie i transport produktów 
chemicznych”. Dla szerokiego krę 
gu pracowników inżynieryjno- 
technicznych, pracowników prze 
mysłu chemicznego i pokrewnych. 
S. 366, 55 zł.

Wincenty Czerwiński — „Porad 
nik ślusarza”, wyd. VII poprawio

kazywać aktualne zagadnie­
nia polityki państwa mieszkań 
ccm wsi. Rozmawiam z ludź­
mi na różnych zebraniach, in­
spiruję do czynów społecz­
nych dla swego środowiska. 
Umożliwia to wspólne budo­
wanie i drogi, i tworzenie iz­
by pamięci narodowej a także 
wiele innych społecznych po­
czynań.

Wiele lat pracowałem jako 
nauczyciel w miejscowej szko 
le. Teraz te pedagogiczne i o- 
światewe doświadczenia bar­
dzo mi się przydają. Nadal 
mcm trwały kontakt z dzieć 
mi i młodzieżą — mimo eme 
•rytmy kieruję hufcem Związ­
ku Harcerstwa Polskiego. A 
więc zależy ode mnie jakość 
pracy i zabawy 15 drużyn zu 
chawych i harcerskich z Gmi 
ny Suchy Las.

Mogę zatem powiedzieć, że 
tkwię w kręgu istotnych spraw 
swego środowiska i mogę na 
nie oddziaływać. Tym bar­
dziej, że w aminie Sochy Las 
również kieruję instancją 
ZSL-u.

Mówił JAN REWERS, 
przewodniczący Gminnego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w Suchym Lesie.

(len)

miast tematyce niemieckiej po 
święcone są m.in.: „Powieść 
faktu” głośnego publicysty za 
chodnioniemieckiego Bernta En 
gelmanna pt. „Wielki Federal­
ny Krzyż Zasługi”, opisująca 
życie społeczno-polityczne w 
RFN oraz opracowanie Jana 
Wąsickiego „Rzesza a kraje nie 
mieckie. 1914 ;— 1949”.

W planach Wydawnictwa Po 
znańskiego znajduje się wiele 
nowych publikacji o tematyce 
społeczno-politycznej. W przy 
szłym roku — w 60 rocznicę 
Powstania Wielkopolskiego —• 
ukażą się m.in. monograficzne 
opracowanie Antoniego Czu­

bińskiego pt. „Powstanie Wielko 
polskie. 1918/1919”, album Ma 
riana Olszewskiego pod tym 
samym tytułem oraz tom poe­
zji Eugeniusza Wachowiaka pt. 
„Powstańczym polem wiedzie 
ślad”. Przygotowany pod reda 
keją A. Czubińskiego „Zarys 
historii .ruchu robotniczego w 
Wielkopolsce” — będzie pionier 
skim opracowaniem tradycji ru 
chu rewolucyjnego tego regio­
nu. Opracowanie naukowe Cze 
sława Łuczaka „Polityka lud­
nościowa i ekonomiczna hitle­
rowskich Niemiec w* okupowa 
nej Polsce” — wypełnia istotną 
lukę w naszej historiografii te 
go okresu. (res)

ne i uaktualnione. Dla ślusarzy i 
mistrzów ślusarskich oraz pomoe 
dla uczących się zawodu. S. 4D2, 
55 zł.

Krzysztof J. Bieńkiewicz — „^i 
zykochemia wyprawy skór”. Dla 
inżynierów i absolwentów szkół 
Wyższych zatrudnionych w prze­
myśle skórzanym i laboratoriach. 
S. 466, 160 zł.

„Zadanie — metoda — rozwią­
zanie.* Techniki twórczego my­
ślenia. Zbiór I” — pod red. An 
drze ja Góralskiego. Dla wszyst­
kich, którzy w swej działalnoś­
ci rozwiązują zadania twórcze, 
zwłaszcza dla inżynierów i projek 
fantów nraz pracowników nauki. 
S. 190 , 30 zł.

Rocznik 1977. Gdyby cho­
dziło o winogrona, za 
wcześnie byłoby mówić 

o jakości tegorocznego jugo­
słowiańskiego wina; gdyby 
zaś przytaczać dane statys­
tyczną z rocznika 1977 o Jugo 
sławii. okażę się, że zawiera 
liczby z 1975 i ubiegłego ro­
ku. Jugosławia-77 bvła więc 
dla mnie po prostu taka, jaką 
niedawno widziałem. Ale nie 
od stronv adriatyckiego brze­
gu, do którego obowiązkowo 
dociera polski turysta, lecz z 
przeciwnej strony — od pół­
nocy, z urodzajnej Wojwodi- 
ny.

O tej krainie mówi się, że 
jest kairmicielem Jugosławii. 
Istotnie, terytorialnie niewiel­
ka (ponad 8 procent powierz­
chni federacji), dostarczyła w 
troku 1975 64 procent krajo­
wej produkcji pszenicy i ży­
ta. 66 procent kukurydzy. 54 
procent pasz. Świadczy to me 
tvliko o urodzajności tych 
ziem, którym starcza ledwie 
jedna -czwarta tej porcji na- 
wozów sztucznych, laka zuży 
wa zazwyczaj polski rolnik.

Liczby te wiele mówią o re­
jonizacji upraw, a jeśli dodać, 
że na przykład w produkcji 
kukurydzy Jugosławia była 
w ubiegłym roku piątym pro­
ducentem w święcie (9,1 min 
ton. z czego Wojwodina do­
starczyła 3,5 min ton) — ma­
my pełniejszy pogląd o stop­
niu intensywności jej produk 
ej i rolnej.

Widzi się to również z każ 
dego punktu tutejszych dróg 
publicznych: szosy prowadza 
wśród jednostajnych łanów 
kukurydzy i pszenicy, poprze 
cinanych jedynie polną droga 
lub miedzą. Wiele iest tych 
miedz. Bo też jugosłowiańskie 
rolnictwo jest nader rozdrob­
nione: na 2,6 min gospodarstw 
i 10 min ha gruntów upraw­
nych tylko ponad 2 300 upra­
wiało państwowa ziemie, resz 
ta to gospod ars trwa indywi­
dualne. posiadające łącznie 6,7 
min ha.

Jakże więc pogodzić te licz 
by. świadczące o intensywnej 
prcdufkcji i tak znacznym roz 
drobnieniu ziemi? Te pozorne 
sprzeczności łączy skutecznie
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Ponad miedzami
organizacyjna struktura jugo 
słowiańskiego rolnictwa. Ści­
ślej mówiąc: powiązania pry- 
watnego sektora z uspołecznię 
nym. A więc związki, które i 
w Polsce rozwijamy, umac­
niamy. Jadę zatem poznać je 
na przykładzie kombinatu 
Vrbas, Jeżącego w północnej 
części Wojwodiny.

Miejscowość jest dosyć oso 
bliiwa dla przybysza z Polski. 
Na pierwszy rzut oka przyoo 
mina co prawda poznańską 
wieś osadzoną po obu stro­
nach bitej drogi, gdzie po 
środku jawi się centrum ze 
sklepami, restauracją, apteką. 
Ale liczne rozrzucone wokół

binatu; 
jest on

widzi się i czule, że 
tu nie tylko głównym

a

Vrbas 
płodów

zakłady przetwórcze
rolnych,

■przypominają już
magazyny, 
przed mie-

ście przemysłowego miasta.
Wszystko to należy do kom-

pracodawcą i właścicielem, 
lecz również dominującym 
czynnikiem ekonomicznym w 
życiu całego środowiska. Roz 
mowa w dyrekcji potwierdza 
to, wskazując na jeszcze bar­
dziej rozległe związki organi 
zacyjne, niżby wynikało z 
obserwacji pobliskich nól i 
zabudowy całej miejscowości.

Żeby to objaśnić inż. Mi­
łosz Kerac, zastępca dyrekto­
ra generalnego, musi podejść 
do maipy:

— Nasze działanie zatacza 
krąg o promieniu dwudziestu 
kilometrów. Decydujemy o 
produkcji rolnictwa j prze­
twórstwa w czterech opszti- 
nach (jednostka administra­
cyjna odpowiadająca randze 
naszych gmin — przyp. ZS},

pr edukej i j ugosłowiańskiego 
cukru, 17 procent ’— oleju. 38 
procent masła roślinnego, 9 
— przetworów wędliniarskich, 
17 — konserw mięsnych.

W tym momencie zwątpiłem 
czy dobrze się rozumiemy;

। może dlatego, że zaczęliśmy cd
produkcji cukru — nawet w. końca, od produktów finąl-

ośmiu opsztinach. Tak jest obec 
nie. Ale w 1958 roku zaczyna 
liśmy skromniej...

Na polskie pojęcia nie by­
ły to jednak skromne pęcząc- 
ki: mieli wówczas tnzy prze-

nych. Chcć słowo kombinat w
języku serbskim polskim

twórnie: mięsa, oleju cu-
krownię oraz 45 000 hektarów 
uspołecznionej ziemi. Od tego 
czasu przybył im młyn zbożo 
wy, fabryka pasz, wafli, pie­
karnia, mają w swych rękach 
cały okoliczny transport i 
handel, zbudowali też wy­
twórnię wyrobów z tworzyw 
sztucznych, fabrykę margary­
ny’ i mleczarnie, zakłady me­
chaniczne oraz liczne obiekty 
inwentanykię dla sorzętu. ho-
dowflLi zwierzęcej i 
rolnej.

Dzisiaj kombinat 
zapewnia około 13

produkcji

z Vrbas 
procent

brzmi tak samo, muszą być 
jakieś znaczne organizacyjne i 
strukturalne różnice w tych 
pcieciach... I rzeczywiście.

Vrbas nadal gospodaruje na 
swoich 45 000 hektarów, ale w 
sumie ma ich leszcze wiecej 
— 105 000 ha. Po Drostu za 
swoje liczą tu także ziemię 
należąca do 25 000 (tak!) ma­
łorolnych gospodarstw indy- 
w:dualnvch. ściśle współdziała 
iacych.i kooperujących z kom 
binatem. Jest to już nie tylko 
wsoótoraca, ale i współzależ­
ność. Taki rodzaj wzajemnych 
związków wyznacza sposób 
produkcji rolnej i przetwór-

Dokończenie na str. 4
ZBILUT SĘK
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Ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym Konferencja w Kaliszu 
o budownictwie W finale Pucharu Świata

rolników aktem bez precedensu jednorodzinnym
W Kaliszu rozpoczęła się

Udany rewanż siatkarzy ZSRR
Wypowiedź prezesa Sądu Najwyższego — Jana Pawlaka

Jeśli ustawę o zaopatrzeniu 
emerytalnym i innych świad­
czeniach dla rolników' uznaje- 
my za akt bez precedensu, za 
przełomowy moment w przys­
pieszaniu przeobrażeń rolnic­
twa i wsi, to przemawiają za 
tym wszelkie przesłanki — 
stwierdził prezes Sądu Naj­
wyższego, przewodniczący Ko­
misji Prawa Rolnego ZG Zrze 
szenia Prawników Polskich — 
Jan Pawlak w wypowiedzi dla 
Polskiej Agencji Prasowej.

Ustawię tę, ze względu na za 
warte w niej rozwiązania i 
wielką społeczną wagę, można

la sobie na prawo do pewnej, 
spokojnej starości.

Jako prawnik, chciaBbym 
wskazać na niewątpliwą wyż­
szość naszego systemu emery­
talnego nad tego typu ustawo­
dawstwem w innych krajach. 
Wyższość ta przejawia się 
m. in. w tym, że główny ciężar 
finansowych świadczeń z tytu 
łu emerytur przejęło na siebie 
nasze państwo (pokrywając z 
zasobów państwowych w 2/3 te 
wypłaty) w przeciwieństwie do

właśnie dzięki takiemu postę­
powaniu można było przyjąć 
rozwiązania trafne dla całego — 
bardzo przecież zróżnicowane­
go — środowiska rolników in­
dywidualnych.

Komisja prawa rolnego 2JG 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich, jako organ spo­
łeczny , zajmujący się za­
gadnieniami związanymi z 
kształtowaniem stosunków
rolnych przepisami w

porównać uzasadnia swe
stanowisko J. Pawlak — do de 
krętu o reformie rolnej oraz 
dó ustawy o ubezpieczeniu 
zdrowotnym ludności rolniczej. 
Te trzy wielkie akty prawne, 
powstałe w nowych warun­
kach ustrojowych naszego so­
cjalistycznego państwa, two-rz^ 
bowiem pewną całość i mają 
podstawowe znaczenie dla po- 

- prawy warunków pracy i ży­
cia rolników oraz ich rodzin.

Ustawa o emeryturach, da­
jąca podstawę prawną rozwią­
zania zasadniczych problemów 
socjalnych rolników indywidu­
alnych i zrównująca ich pod 
tym mtględem z ogółem pra­
cowników gospodarki uspołecz 
nionej, jest konkretnjm dowo 
dcm poszanowania zasad spra­
wiedliwości społecznej oraz re 
alizacją generalnych założeń 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Gwarantuje ona świadczenia 
socjalne wielu milionom lud­
ności rolniczej, a szczególne 
znaczenie ma dla najstarszej 
generacji wsi, która swym wie 
loletnim trudem na roli i wno 
szonym wkładem w rozwój na 
szego kraju w pełni zapracowa

krajów kapitalistycznych,
gdzie środki na ten cel pocho­
dzą przede wszystkim skła­
dek emerytalnych zaintereso­
wanych rolników. Nasz system 
emerytalny łączy równocześ­
nie w sposób bardzo korzystny 
dla samych rolników, jak i ca­
łego społeczeństwa — sprawy 
zaopatrzenia emerytalnego z 

^bodźcami stymulującymi roz­
wój towarowej produkcji rol­
nej. Koncepcja ta uzależniają­
ca wymiar emerytury od wiel­
kości sprzedanej państwu pro­
dukcji, jest sprawiedliwa spo­
łecznie, gdyż sami zaintereso­
wani będą decydowali efekta­
mi swej pracy o wysokości 
przyszłych świadczeń emery­
talnych.

Należy też — zaakcentował 
J. Pawlak — podkreślić głębo­
ko demokratyczny charakter 
samej ustawy oraz trybu w ja 
ki sposób została-opracowana. 
W ostatecznym , jej kształcie 
uwzględniono słuszne, realne 
wnioski zgłoszone w czasie 
powszechnej konsultacji z lud 
nością rolniczą. Uważam, że

tej dziedzinie, brała od począt 
ku aktywny udział — zazna­
czył prezes Pawlak — w pra­
cach nad projektem tej usta­
wy. Jeszcze w kwietniu br. ko 
misja przekazała minister­
stwu rolnictwa swe uwagi do 
tyczące projektu założeń eme­
rytalnych dla rolników. Obec­
nie zaś opracowujemy materia 
ły, które przekazane zostaną 
zarządom wojewódzkim Zrze­
szenia do wykorzystania w 
działalności popularyzującej za 
sady tego systemu w szerokich 
kręgach społeczeństwa, a prze­
de wszystkim na wsi.

W styczniu przyszłego roku 
chcemy natomiast zebrać 
pierwsze wnioski dotyczące te­
go, jak w praktyce działa ta u- 
stawa. Będziemy ponadto orga 
nizować w terenie spotkania i 
prelekcje, na których prawni­
cy wyjaśniać będą szczegółowe 
kwestie związane z wprowadza 
niem w życie przepisów samej 
ustawy, jak i rozporządzeń wy 
konawczvch do niej. Chcemv 
do tej akcji włączyć "jak naj­
liczniejsze grono sędziów, ad­
wokatów, przedstawicieli in­
nych środowisk prawniczvch 
oraz pracowników administra­
cji, zajmujących się tą proble­
matyką. Uważam, że możemy 
w tej działalności popularyza­
torskiej odegrać znaczącą role

nie skupia ok. 22 000 członków. 
(PAP)

Pozaregulaminowe nagrody 
konkursu im. H. Wieniawskiego

Zgodnie z wczorajszą zapo­
wiedzią zamieszczoną w spra­
wozdaniu z zakończenia VII 
Międzyharodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego, podajemy listę 
nagród pozaregulaminowych, 
którymi wyróżniono wielu u-

wy konanie ■ utworu K. Scsymanow- 
skiego w II etapie konkursu — 
Danuta Głowacka (Polska).

Nagroda Kórnickiego Towarzys­
twa Kulturalnego dla najlepszego 
Wielkopolanina — Piotr Milews-ki.

Nagroda Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży Muzycznej dla najmłod 
siego uczestnika III etapu — 
Piotr Milewski.

czestników turnieju 
wiolinistów.

Nagroda Poznańskiego

młodych

twa Muzycznego im. 
skiego za najlepsze 
Koncertu fis-moll H. 
go — Piotr Milewski

H.
> Towasrzys 
. Wieniaw- 
wykonanie

Wieniawskie- 
(Polska).

Nagroda Związku Kompozyto-
rów Polskich za najlepsze wykona 
rtie Koncertu nr. 1 K. Szymanow­
skiego — Zachar Bron (ZSRR).

Nagroda Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego za najlepsze 
wykonanie Koncertu A-dur M. Kar 
łowicza — Anna Aleksandra Wód-
ka (Polska).

Nagroda Stowarzyszenia 
skich Artystów Muzyków dla 
lepszego Polaka w III etapie 
kursu — Piotr Milewski.

Pol- 
naj- 
Kon

wczoraj trzydniowa krajowa 
konferencja naukowo-techni­
czna na temat budownictwa 
jednorodzinnego. W obradach 
uczestniczą przedstawiciele Mi 
nisterstwa Administracji, Go­
spodarki Terenowej i Ochronv 
Środowiska; stowarzyszeń NOT 
i soółdzielni mieszkaniowych z 
kilkunastu ośrodków wojewódz 
kich m.in. z Białegostoku, Ka 
towic, Poznania, Warszawy i 
Gdańska oraz przedstawiciel 
belgijskiej firmy budowlanej
„Outinord Jean de Valk.

W pierwszym dniu konferen 
cji omówiono m.in. najnowsze 
technologie stosowane w budo 
wnictwie jednorodzinnym (w 
tym także monolityczne typu 
„Arcew” polegające na odlewa 
niu gotowych ścian domków) 
oraz inne rozwiązania i zasady 
organizacji pracy i technologii 
w budownictwie monolitycz­
nym. W jednym z referatów i 
w dyskusji omówiono proble­
my projektowania domków je 
dnorodzinnych przy zastosowa 
niu najnowszych systemów te­
chnologicznych w tego rodza­
ju budownictwie.

Uczestnicy obrad odwiedzą 
również wytwórnię glino-pory 
tów w Fabianowie koło Ple­
szewa, z których wyrabia się 
płyty ścienne typu „Arcew” 
oraz tereny budowy osiedla 
domków jednorodzinnych w

W drugim meczu finałowym 
rozgrywanego w Japonii Pu­
charu Świata polscy siatkarze 
przegrali z zespołem ZSRR 
0:3 (7:15, 9:15, 5=15). Polaków 
czeka jeszcze jeden mecz fi­
nałowy, we wtorek z reprezen 
tacją Kuby.

W poniedziałkowym spotkaniu, 
siatkarze radzieccy mieli zdecy­
dowaną przewagę. W pierwszych 
dwóch' setach w polskim zespole 
występował Wiesław Gawłowski, 
jednak skutki kontuzji, która od 
nowiła się podczas rozgrzewki 
przed meczem, zmusiły go jednak 
do opuszczenia boiska. Po sześciu 
kolejnych doskonałych meczach 
mistrzowie olimpijscy mieli w po 
niedziałek wyraźnie słabszy dzień 
— przeciwnicy przeważali żarów 
no w ataku, bloku i obronie.

Trener Jerzy Welcz komentując 
występ polskiego zespołu powie­
dział m .in.:

„Zagraliśmy dziś bardzo słabo i 
nie można powiedzieć, że decydu 
jący wpływ miała na to kon­
tuzja Gawłowskiego. Zawodnicy

meczu poderwać się do walki. Do 
tyczy to całego zespołu — żaden 
z naszych siatkarzy nie zagrał na 
swym normalnym poziomie. Stra 
eiliśmy szansę zdobycia pucharu 
— będziemy jednak walczyc o 
jak najwyższą lokatę w finale.

Bardzo dużo sił kosztował nas 
niedzielny mecz z Japonią, co 
też miało chyba wpływ na losy 
spotkania z ZSRR. Siatkarze ra­
dzieccy zagrali doskonale, w peł­
ni rewanżując się za porażkę z 
nami w eliminacjach. Są oni w 
tej chwili głównymi faworytami 
pucharu, choć nie rezygnują z 
walki Japończycy”.

W drugim spotkaniu finału 
„A” gospodarze pucharu — siat­
karze Japonii pokonali Ku­
bę, wygrywając 3:0 (15:10, 15:6, 
15:6). Japończycy w wypadku po 
konania drużyny ZSRR w stosun 
ku 3:0 lub 3:1 mają jeszcze szan
sę na zajęcie pierwszego 
w finale pucharu.

po prostu nie potrafili w tym i

W meczu eliminacyjnym MŚ

Malta Turcja 0:3
Meczem Malta — Turcja zakoń­

czyły się piłkarskie eliminacje 
mistrzostw świata gr. III. W roze­
granym w La Valetta meczu zwy 
ciężyli goście 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli Sedat — 2 (22 i 48 min.)
oraz Semin w 37 min. Widzów

miejsca

Ostrowie. (par)
4000. Z grupy tej awans do fi­
nałów mistrzostw świata wywal­
czyli piłkarze Austrii. (PAP)

Tabelą finału
1. ZSRR
2. Japonia
3. ‘Polska
4. Kuba

2:0

0:2

6—1
5—3
3—5

PAP

Kolejny sukces 
młodych hokeistów

Kolejny sukces odnieśli polscy 
uniorzy na „Turnieju Przyjaź­
ni” w hokeju na lodzie, rozgry-
Wanym w Bukareszcie. Polacy,
którzy walczą o miejsca 1—4, po 
konali drużynę NRD 5:3 (2:0, 2:1, 
1:2). W drugim meczu. ĆSRS wy­
grała z ZSRR 7:1 (4:1, 1:0, 2:0).

PAP

Eksplodował kocioł 
lokomotywy pociągu

Na stacji kolejowej Bitterfeld 
w okręgu Halle (NRD) w niedzie 
lę po południu z dotychczas nie 
wyjaśnionych przyczyn doszło do 
eksplozji kotła lokomotywy pocią 
"u pasażerskiego. W następstwie 
eksplozji wybuchł pożar w pierw 
szym wagonie. Według najnow­
szych doniesień 8 osób poniosło 
śmierć. a 5 zostało rannych.

Koszykarze AZS 
nadal zawodzą

50 lecie Związku

Kole prze strażacy ugasili
ogień, k'óry przerzucał się na bu 

stacyjny. Specjalna ko-

NRD bada przvczyny wypadku. 
PAP

Ponad miedzami
Dokończenie ze str. 3

stwa. który odbywa się -w 
klu zamkniętym. Oznacza

cy- 
to.

że 300 000 świń, wyhodowa­
nych w ciągu roku w kombińa 
cle i przy jego pomocy u in- 
aywiduaLnych rolników, trafia
do 
Stad 
rów. 
kra i 
port.

miejscowych przetwórni, 
już w postaci przetwo- 
kierowama jest na cały 

i becinośred-rro na eks-
A jest cn ogromny: 34

Nagroda Gorzowskiego Towarzysl procent całości wywctEU ju- 
twa Muzycznego za najlepsze wy- | gostowiańskilch kotnserw mięs­
konanie II części Koncertu W. A.» 
Niewarta w II etapie konkursu — 
Peter A. Zazofsky (USA).

Nagroda Lubelskiego Towarzys­
twa Muzycznego im. H. Wieniaw­
skiego w I etapie konkursu za wy 
konanie Poloneza H. Wieniawski©

. go — Dan-Florin Paul (Rumunia).
Nagroda Lubuskiego Towarzys­

twa Muzycznego im. H. Wieniaw­
skiego w Zielonej Górze za naj­
lepsze wykonanie Sonaty J. S. Ba 
cha w I etapie konkursu — Thor- 
sten Rosenbusch (NRD).

Nagrodę Ruchu Miłośników Mu­
zyki „Pro Sinfonika” — drogą ple­
biscytu — otrzymał Wadim Brod- 

- skij.
( Ofiarowane przez poznańskiego, 

artystę plastyka Józefa Sta/dńskie- 
go dla czołowych zagranicznych 

] wykonawców cztery rzeźbione w 
brązie medaliony, upamiętniające 
Henryka Wieniawskiego otrzy­
mali: Wadim Brodskij. Michaił

' Wajman, Zachar Bron i Peter A. 
Zazofsky.

, $

Oprócz tego Jury VII Konkursu 
wyróżniło dyplomami honorowymi 
dwoje akomparńatorów konkursu: 
Tadeusza Chmielewskiego i Dinę 
Joffie.

Nagrcda Wandy Wiłkomirskiej 
dla najlepszej uczestniczki kon­
kursu — Anna Aleksandra Wódka.

Nagroda Wałbrzyskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. H, Wie­
niawskiego za najlepsze wykona­
nie Koncertu d-moll H. Wieniaw­
skiego — Wadim Brodskij (ZSRR).

Nagroda Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej za najlepsae

HUiZOR I

nych.
Ton zaanfcnięty cykl produk 

cj.i oznacza, że rolmo-przemy- 
słowy kombinat wieloobiekto- 
wy i włielobramżcwy, w koń­
cowej farzie togo cvklu stale 
sńe wyspecializmva1invm produ 
cerutom, którego interesuje 
głównie produkcja mięsa, cle 
ju. cukru i kuikuirydzy. Temu 
podipcrządkowaina jest cała 
gos'DC‘darka, również indywi­
dualna. Zarazem struktura no 
siadania ziemi, której więk­
szość pochodzi z indvwidhal­
nych gosoodairsuw, wymusza 
na kombinacie — monopoliś­
cie w sferze organizacji cvklu 
rolno-przemv^łowego produk­
cji wszechstronna nomoc dla 
prywatnych rolników.

Dochodowość wspólnego gos 
podarowania sektora usnołecz 
nicnego i prywatnego niwelu­
je różnice, nie struktura gos­
podarstw ich orzecie zatrzeć 
n*ie może. Obserwowałem to 
na przykładnie innego kombi­
natu Woiwodiiny — Sremskiej 
Miitirov:ci. Ma on 80 000 ha 
wspólnei ziemi i 5 000 indy wi 
dualnych kooperantów. 18 
różnrrodr ych nw.eds i ębiorsłw 
produkcyjnych i usługowych, 
działających w 7 opsztiinach.

Tu także obcwiązuje wielo- 
brainżowość działania i cykl 
zamknięty. przv dużej- specja­
lizacji. Specjalnością tego 
„Pciljoprivredncgo Industrij- 
skogo Kombinata” jest kuku­
rydza. I oto różnice w pozio­
mie gesped aro wanta na uspo­
łecznionej i prywatnej ziemi: 
pszenica wydała w kombina-

cię po 53 kwintali z hektara.
a prywatnych — 47,8 q;
kukurydza — 67,7 q na uspo- 
łeczimowych i 55.6 q na pry­
watnych gruntach. Takie róż 
nice, mimo wspólnego celu, 
środków produkcji (udostęp­
nionych i-ndvwidiualnym rolni 
kom przez kombinat), biorą 
sie z różnej skali gospodaro­
wania i dochodowości, z kon­
centracji ziemi i środków dla 
niej przeznaczonych oraz z 
rozdirobhien-ia gruntów wśród
małorolnych. choćby i 
cj awizowanych.

Tutejszy kombinat 
nia łącznie produkcję

wyspe-

zaoew-
ponad

200 000 ton ziarna kukurydzy. 
Rodzi ona pod nadzorem włas ' 
nej placówki naukowej kom- 
biinatu, którv prowadzi liczne 
eksperymenty z jej hybryda­
mi. aby osiągnąć bogatsze w 
składniki ziarno dla rożno- 
mdnych przetworów. Bo kom 
binat pierwszy w Jugosławii 
podjął produkcję żywności z 
kukurydzy.

A więc to — jak obecnie 
mówimy — piąte ziarno Pol­
ski. w Jugosławii sprawdza 
sie już jako cenne źródło pro 
dykcji różnorodnej żywności 
No tak, ale tu istnieją dogod­
niejsze warunki klimatyczne 
dla uprawmy tak'ego ziarna, u 
nas ta produkcja nie ma przy 
S,złości....

— Czemu nie ma? — za­
przecza inż. Pooovic. — Eks-
pervmentuiac z 
wchód owal iśm v

kukurydza.
już

które zawiera więcej
ziarno, 
skrobi.

urwailnfiamy ie także od węgla 
— stwarzając nowe możliwo­
ści dla przetwórstwa. Dorobi­
liśmy się też odmiany twarde­
go ziarna o krótkiej wegeta­
cji. jaka jest możl:wa u was. 
Sa to odmiany SKS-440 i 
SKS-358. Niech przyjada wa­
si faehcv7ev. żebv ie poznać u 
nas. czy w Osi jelcu. Chętnie 
służrmy pomocą. Nas z kolei 
interesuje technologia mle­
czarstwa. które jest u was na
wywiem po^tomto. mok 
mienimy doświadczeń.!a?

wy-

ZBILUT SĘK

Nie wiedzie 
o mistrzostwo 
poznańskiego

się w rozgrywkach 
II ligi koszykarzom 
AZS. W sobotę »

niedzielę ulegli oni jednej z naj­
słabszych drużyn w lidze — AZS 
Koszalin 82:87 ((54:40) i 78:80 (42:37). 
Po tych porażkach akademicy zde 
cydowanie odstaja w tabeli od 
pozostałych zespołów.

Poznaniacy oba mecze powinni 
rozstrzygnąć na swoją korzyść.
W pierwszym prowadzili 15
minucie . aż 48:28. jednak fatalna 
gra w obronie w drugiej części 
spotkania pozbawiła ich zwycię-, 
stwa. W niedzielę prawie przez 
cały mecz prowadzili poznaniacy, 
lecz w ostatniej minucie popeł­
nili dwa ogromne błędy, które 
skrzętnie wykorzystali rywale.

Najwięcej punktów dla gospoda 
rzy zdobyli: Chomiez 17 i 23 oraz 
Soboń 16 i 14. (wił)

W lidze koszykarek

Z

Spotkania pływaków
W sobotę odbyła się akademia 

poświęcona 50 rocznicy powstania 
Okręgowego Związku Pływackie­
go w Poznaniu. Podczas akade­
mii obchodzącemu jubileusz związ 
kowi wręczono odznakę „Za zasłu 
gi w rozwoju województwa po­
znańskiego”. Najlepszymi pływa­
kami 50-lecia wybrano Alicję Kle 
mińską z Warty i Cezarego Smi- 
glaka z Lecha.

Po południu na basenie WOSiR 
przy ul. Chwiałkowskiego roze­
grano mityng pływacki, w którjm 
startowali przedstawiciele wszyst 
kich kategorii wiekowych. Oprócz 
kilkunastu wyścigów odbyły sie 
skoki do wody, a na zakończenie 
— mecz piłki wodnej, (wił)

AZS i Olimpia wygrały swoje mecze

pięciu rozegranych w Po-
znaniu w sobotę i niedzielę 
spotkań o mistrzostwo I ligi 
w koszykówce kobiet najwięk 
szym zainteresowaniem kibi­
ców cieszył się mecz prowa­
dzących w tabeli akademiczek 
z Polonią Warszawa. AZS wy 
grał zdecydowanie 109:76 
(49:42).

Jedynie na początku meczu 
warszawianki nawiązały wy­
równaną walkę z poznańskimi 
koszykarkami, a w 10 minu­
cie objęły nawet prowadze­
nie 21:17. Poznanianki zdoła­
ły jeszcze do przerwy odrobić 
te straty, lecz ich przewaga 
punktowa była niezbyt wyso­
ka. Przyczyną tego była słaba 
postawa w obronie. Zawod­
niczki AZS iyie potrafiły na­
leżycie pokryć dwóch dysponu 
jących dobrym rzutem rozgry.
wających Polonii - 
Polkowskiej.

Po zmianie stron 
ki panowały już na 
podzielnic. Grały 
składnie, a dzięki

Całki i

poznania n 
boisku nie 

szybko, 
przewadze

wzrostu bardzo dobrze radzi­
ły sobie w walce pod tablica­
mi. Szczególnie imponowała 
Ziętarska, która rozegrała chy 
ba najlepszy mecz w tym se­
zonie.

Punkty dla AZS zdobyły: Gu­
mowska 25, Ziętarska i Wiśniew­
ska po 24, Komorowska 19, Ludwi 
czak 6, Jergen 5 Haber 4, Ka­
mińska 2. Dla Polonii: Całka 29, 
Juzaszek 17, Pulkowska 16, Kaliń­
ska 8, Romanowska i Zielińska po 
3

Mecz Lecha ze Spójnią miał dla 
obu drużyn ogromne znaczenie. 
Wygrana Spójni pozwalała jej na 
wiązać bezpośredni kontakt z trze 
ma najlepszymi zespołami w li­
dze, natomiast Lechowi zwycię­
stwo dawało szanse na awans do 
pierwszej czwórki i walkę o me­
dalowe miejsca. Niestety pozna- 
nianki, podobnie jak z Wisłą i

ŁKS przegrały to spotkanie róż­
nicą jednego punktu 68:69 (31:27).

Lech zagrał ze Spójnią znacznie 
lepiej niż w sobotę ze Stomilem 
i w pierwszej połowie miał ini­
cjatywę, prowadząc 25:17 i 31:23. 
Gdańszczanki wyrównały dopiero 
w 26 minucie na 39:39: Od te­
go momentu one kontrolowały 
przebieg gry, i kiedy na minutę 
przed końcem meczu prowadziły 
różnicą 7 punktów wydawało się, 
że bez problemu odniosą zwycię­
stwo.

Poznanianki zdobyły się jed­
nak na zryw i na 23 sekundy 
przed końcem meczu Spójnia pro 
wadziła zaledwie 69:67. W tym 
momencie trener drużyny gości 
za słowną obrazę sędziów stoliko­
wych dostał przewinienie technicz 
ne. Lechitkom przyznano więc 
jeden rzut osobisty i wprowadze­
nie piłki do gry. Stróżyna rzuciła 
celnie doprowadzając do stanu 
68:69. Foznanianki nie potrafiły 
wykorzystać jednak faktu, że 

były w posiadaniu piłki, rzuciły 
niecelnie i Spójnia obroniła ko­
rzystny dla siebie rezultat.

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Fromm 21, Stężycka 17, Stróżyna 
14, Podrzycka i Lubczyńska po 6, 
Lewandowska 4. Dla Spójni: Za­
górska 18, Michalak 17. Gorzełana 
i Bogdańska po 12, Cichocka 6, 
Wojciechowska i Jasińska po 2.

Nie zawiodły w niedzielę ko- 
szykarki Olimpii, które pewnie 
pokonały Stomil 75:57 (35:28).
Gwardzistki podobnie jak w snot 
kaniu ze Spójnią zagrały bardzo 
agresywnie w obronie. W ataku 
natomiast poznanianki były znacz 
nie skuteczniejsze niż w sobotę, 
co w sumie dało im zasłużone 
zwycięstwo.

W drużynie gospodarzy najlep­
szą zawodniczką była Zagórska, 
dzielnie sekundowała jej Olejni­
czak. Obie te koszykarki podoba­
ły się również w sobotę. Cieszy 
zwłaszcza dobra postawa Zagór­
skiej, zawodniczki o ogromnych 
możliwościach, nie zawsze jednak 
wykorzystywanych z pożytkiem 
d!a zespołu.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Za 
górska 25, Linka 19. Olejniczak 13, 
Milachowska 8, Mańczak 6, Woź­
niak 4. Dla Stomila Grzegorzew­
ska 14, Andrzejewska, Wajzer i 
Rumińska po 9, Wróblewska 8, 
Paprocka 6, Topczewska 2. (wił)



iH
łe

sM
C

tit
łiM

to
ss

tH
H

H
H

m
is

m
m

m UWAGA, ROLNICY!
KORZYSTAJCIE Z NOWYCH, ATRAKCYJNYCH 

WARUNKÓW KONTRAKTACJI
LNU WŁÓKNISTEGO.

Od 1 lipca 1978 r. obowiązywać będą ceny lnu 
podwyższone średnio o 37 procent

Za 100 kg otrzymacie:
za słomę nieodziarnioną 
przeciętnej zawartości
10
za
za

Na

proc. nasion 
słomę odziarnioną 
słomę roszoną 
nasiona przeznaczone

w ki. I

725,—
820,—

II III IV

608,— 500,— 383,—
680,— 540,— 400,—

1.200,— 1.050,— 900,— 750,—
do zasiewu plantacji kontrakto­

wanych wiosną 1978 r. cena została niezmieniona.

Ponadto otrzymacie pomoc paszową w postaci plew lnia­
nych i nasion.

Wszelkich informacji udziela Służba Plantacyjna Przed­
siębiorstwa oraz Wiejscy Przodownicy Kontraktacji.

Zakłady Przemysłu Lniarskiego 
„LENWIT” w Witaszycach

2697-K2

Zakłady Aparatury Spawalniczej „ASPA 
we Wrocławiu, ul. Długosza 2/6

PRZYJMĄ DO WYKONANIA
szlifowanie ślimaków jedno i wielowchodo- 
wych, gwintowników, sprawdzianów gwinto­
wych itp. na szlifierkę do szlifowania gwintów.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres naszego zakładu z za­
znaczeniem Dział TTN tel. 25-26-51, wewn. 240.

2669-K2

Praca
Potrzebna maszynistka p4 
śząca biegle pod dyktan­
do z własną maszyną. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42446®.
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 42278g
Doskonałe warunki dla 
prawdziwej gosposi z 
kwalifikacjami w domu 
jednej pracującej osoby. 
Warunek 45—50 lat, bez­
dzietna, samotna. Oferty 
pisemne „637802” Biuro' 
Ogłoszeń, Warszawa, Po-
znańska 38. 2688-K 2
Małżeństwo lekarskie po­
szukuje Opiekunki do 2- 
letniego dziecka. Telefon
598-85. 42414g

© Nauka
Korepetycje, języki za­
chodnioeuropejskie. Siko-
ra, tel. 423-13. 40724g
Korepetycji z matematy­
ki udziela mgr inż. Ewa 
Tuliszka tel. 33-07-64.

40768g
Studentka udziela kore­
petycji języka angielskie 
go. Tel. 619-88, Dużewska. 

40617g
Profesor chemii i fizyki 
udzieli korepetycji. Woź­
niak, tel. 434-57. 40583g
Studentka roku me-
dycyny udziela korepety 
cji z biologii. Tel. 735-26, 
godz. 21—22, Janicka.

40555g
Korepetycje matematyki. 
Mgr Gadziński, Reya 4 
m. 4. Tel. 433-12. 40522g
Studenci udzielają kore­
petycji matematyki tel.
647-95 Borski. 40638g
Prof. matematyki udzie­
li korepetycji, tel. 423-13 
Sikora. 40723g

© Kupno
Maszynę do pisania „Bri 
kę”. Hetmańska 54 m. 56,

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, naczy 
nia, łyżki, kufel, szable, 
ciekawy zegar, metalowy,
postument zegarowy,
świeczniki, lampę, figu­
rę, obraz, różne starocie 
kupię. Umińskiego 7a, m.
30, Wilda. 41951g
Kupię duże metalowe ko 
lejki, zabawki. Warszawa
tel. 42-44-02. 2689-K2
Spółdzielnia Pracy In- 
strumentarzy Muzycz­
nych „Ton” zakupi in-
strumenty 
używane,

elektronlczne
do

oraz aparaturę
renowacji 

; nagłaś-
niającą. Poszukujemy or 
ganów i pianin elektro­
nicznych, profesjonal­
nych firm zachodnich. 
Zakupu dokonuje punkt 
Spółdzielni Warszawa, ul. 
Marchlewskiego 35, tel. 
20-62-51. Dodatkowo wszel 
kich informacji udziela 
Zakład Spółdzielni „Ton” 
w Poznaniu, ul. Kraszew 
skiego 9, tel. 437-17. Pil-
he! 4232-K1

© Sprzedaż
MZ T3 250 z osłoną wy­
ścigową i kaskiem aero­
dynamicznym sprzedam. 
Jan Marchewka, Turowo, 
poczta Brody Poznańskie.

42277g
Kożuch damski, futro si­
łowe, duże, bibliotekę dę 
bową sprzedam. Zeylan-
da 5 m. 6. 42289g
Nowe okulary słuchowe, 
dwustronne, radzieckie — 
sprzedam. Tel. 541-87.

40994g
Sprzedam nową szafę bia 
łą 2-drzwiową. Tel. 712-30.

42117g
Filodendron — okaz, trzy 
odgałęzienia, liść 90 cm 
sprzedam. Ostrowska 450. 

41812g

Przetargi

po południu. 42239g
Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „Veritas 360” — 
sprzedam. Oborniki Wlkp., 
1 Maja 19, Nowaczyk.

42065g

Samochody
Zamienię nowego Fiata 
126 p na Fiata 125 p fa­
brycznie nowego lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42232g.
Nysę 501 sprzedam. Lwó-
wek, Aleje 15. 1508p
Sprzedam Stara C-25 po 
remoncie. Poznań, Os. Pia 
stowskie'115 m. 56, po go­
dzinie 18. 42444g
Fiata 125 p - 1300, sprze­
dam. Tel. 67-54-60, po go­
dzinie 17. 42342g
Zgrzewarkę 1200 Wat ku­
pię Norwida 19 m. 4. 
___________ 40624g
Fiata 850 Sport sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40556g.
Wartburga 1000 po remon 
cie sprzedam. Poznań, ul. 
Opalenicka 59 m. 1.

 40553g
Korzystnie sprzedam Żu­
ka po remoncie. Luboń 3, 
ul. Słowackiego 11. 
_________ 40541g
Stara 25 skrzyniowego w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Grześ, Czerwo 
nak, Gdyńska 7. 40533g

© Lokale
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM po­
szukuje pokoju w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42241g.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
LOKATORSKO - WŁASNOŚCIOWA 

w Gnieźnie

W 1978 ROKU ROZPOCZYNA
i r.
2
&

w rejonie ulic Wrzesińska Pustachowska

leżności od typu wynosi od 560.000,— zł do 870.000,— zł.

BUDOWĘ DOMKÓW JEDNORODZINNYCH

były długoletni, sumienny i zasłużony 
pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 26 listopada 1977 r. zmarła

MARIA ZURKIEWICZ

Zarząd Spółdzielni
2684-K2

Koszt jednego domku o pow. użytkowej od 75 — 110 m2 
podpiwniczonego z garażem w zabudowie szeregowej w za-

Bliższe szczegóły można
Gniezno, ul. Budowlanych

uzyskać w
2 pok. 20 lub

biurze Spółdzielni 
26, II ptr.

Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 
„Ars Christiana” w Warszawie, ul. Ogrodo­
wa 37 — Delegatura w Poznaniu, ul. Nowo­
wiejskiego 8 (kod. 61-731)

ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT 
na wykonanie i sukcesywną dostawę na 
przestrzeni roku 1978 :

— bielizny kościelnej,
— szat liturgicznych,
— koszulek liturgicznych,
— chorągwi, sztandarów, proporców, balda­

chimów oraz innych paramentów hafto­
wanych ręcznie i maszynowo.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne, 
osoby fizyczne i prawne, posiadające odpowie­
dnie uprawnienia i zezwolenia władz admini­
stracyjnych.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z adnotacją „Przetarg Szat Liturgicz­
nych” w naszej Delegaturze w Poznaniu, ulica 
Nowowiejskiego 8—1, w terminie 14 dni od da­
ty ogłoszenia przetargu.

Szczegółowych informacji w sprawie otwar­
cia ofert udziela Delegatura w Poznaniu — 
tel. 560-93.

Przedsiębiorstwo nasze zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta, względnie unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. 2664-K2

Dnia 25 listopada br. zmarł nasz były pra­
cownik

LEONARD MYTKOWSKI

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

■Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Zakład Handlu Mięsem

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 listopada br. 
godz. 12.30 na cnjentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Międzynarodowych Targów Poznańskich
3903-K3 3906-K 3

'-a

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 26 listopada 1977 r. zmarła po długich
cierpieniach,' opatrzona Sakramentami 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i
św.. 
sio-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1977 roku zmarł nagle, przeżyw­

szy lat 71, śp.
stra, śp.

KRYSTYNA WALKOWSKA 
z domu Leitgeber

KAROL GIERLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm.

o god; .30 na cmentarzu w Opalenicy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 36 bm. o 
dżinie 13 na cmentarzu górczyńskim. Msza 

■ -*- — kościele para-żałobna odprawiona zostanie w 
fialnym św. Krzyża, w sobotę, 
o godz. 7.

go- 
św.

3 grudnia br.

W żałobie pogrążone

dzieci i rodzina
42423"

ą. Dnia 26 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

SALOMEA DYBIZBAŃSKA
z domu Szafer

Pogrzeb odbędzie się w środę, 36 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Chłapowskiego 26 m. 10. 3918-U3

W smutku pogrążona

OpaJenlca, ul. Powstańcy Kozaka 5. 3914-U3

tW dniu 28 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, zakończywszy swój 
pracowity żywot pełen dobroci i poświęceń na­

sza najdroższa matka, babcia, prababcia 1 teś­
ciowa, śp.

BRONISŁAWA RĄCZKA 
z domu Mocek 

lat 80.

Pogrzeb odbędzie sę w środę, 30 bm. o godzi­
nie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Plewiska, tri. Akacjowa 12.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 42390g

+ Dnia 27 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
I sakramentami św., przeżywszy lat 94, nasza 

najdroższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

JADWIGA SPERLING
x domu Zmysłowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 grudnia 
br. o godz. 9.58 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

42424g

tDnia 26 listopada 1977 roku zasnęła w Bogu, 
nasza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

MARIA ZURKIEWICZ
z domu Dybizbańska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm.
• o godz 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 

czynie.
W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami

Os. Wielkiego Października 13 G m. 94.
3917-U3

Pani 37-letnia, technik poz 
na poważnego, kultural­
nego pana wyznania rzym 
sko - katolickiego, doma­
tora, bez nałogów. Spra­
wy mieszkaniowa i finan 
sowa bez znaczenia. Cel 
matrymonialny. Oferty _  
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40609g.

Korpulentna, samotna, 
uczciwa domatorka. bez 
nałogów 55-letnia pozna 
uczciwego, starszego pa­
na z mieszkaniem prag­
nącego mieć miły, spo­
kojny dom. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40733g.

Poszukuję mieszkania 2— 
3-pokojowego z telefonem 
na okres dwóch do trzech 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42338g.

© Nieruchomości
Inowrocław! Dom jedno­
rodzinny, nowy, cały wol 
ny, garaż, ogród sprze­
dam. Wiadomość: Buków 
ski, Balczewo, 88-130 Par- 
chanie, koło Inowrocła­
wia. 1509p

© Różne
Garaż — c.o., kanał
(Grunwald) wydzierżawię 
przedsiębiorstwu. Oferty
„Prasa”
19 dla 40663g.

Grunwaldzka

Transport ciężarowy, ma 
teriały różne. Kopanina
9, Tafelski. 40762g
Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Zakład 
Usługowy - Zygmunt Koe
nig, tel. 647-79. 38642g
Cyklinowanie. Tel. 67-38-14
— Szaj. 40070g

© Matrymonialne
Przystojny Holender, ka­
waler 26-letni, wzrost 174 
cm, chemik przed dokto-
ratem mieszkaniem i
samochodem pozna inte­
resującą Polkę w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40722g.

Z głębokim żalem, zawiadamiamy, że dnia 
26 listopada 1977 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 73, mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek

LEONARD FRANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskła-dani-e kondolencjL

Ul. Wilczak 7. . 42421g

tw dniu 26 listopada 1977 roku zmarł nagle 
w wieku 64 lat, nasz kochany mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier, wujek, dziadek i pradzia­

dek, śp.

PIOTR CZELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. Kwiatowa 16. »i5-rr*

tDnia 26 listopada 1977 roku zasnęła w Bogu 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 88, nasza,najukochańsza matka, teś-

ciowa, najtroskliwsza babcia i prababcia,

MARIA

Pogrzeb 
1 grudnia 
kowskim.

odbędzie

śp.

JAGIELSKA
Kostańska

się
br. o godz. 11

w czwartek, 
na cmentarzu

dnia 
juni-

W głębokim smutku pogrążona

3949-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 listopada 1977 roku zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja kochana żona, nasza najdroższa ma­
musia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 54, 
śp.

ZOFIA KURKOWLAK
x domu Reder

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

3916-U3

Pani 47-letnia, domator- 
ka z mieszkaniem, . śred­
nie wykształcenie pozna 
odpowiedniego pana, naj 
chętniej wdowca. Cel ma 
trymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40707g. ____
Wykształcony — bez na­
łogów poślubi pannę gos 
podarstwem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40663g.

Panna 31-letnia, wzrost 
168, własny dom, zawód 
pozna kawalera z wy­
kształceniem zawodowym 
lat 30—37, wyznania rzym 
skór - katolickiego. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 407CRg.

„OBRA”
Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego 

i Artystycznego
66-320 Trzciel,

ulica Zbąszyńska 21 telefon nr 90.

WYKONUJE
w ramach usług dla ludności

STOLARKĘ BUDOWLANĄ: OKNA
DRZWI I

Zamówienia 
realizacji w 
I kwartału.

LISTWY różnego rodzaju.

przyjmujemy z terminem 
roku 1978, począwszy od

GWARANTUJEMY TERMINOWE I SO­
LIDNE WYKONANIE USŁUG.

2660-K2
00<X>0<>0<X>0000<X><X><X><X>0<><>0<>00<><^

Pracownicy poszukiwani
Zakład Produkcyjno - Remontowy Energetyki 
Poznań w Czerwonaku, ul. Gdyńska nr 58 — 
p r z y j m i e każdą ilość pracowników do przy­
uczenia w zawodach :

— tokarza,
— ślusarza,
— frezera, 
— szlifierza,
— murarza.

Prowadzimy również szkolenie wewnątrz­
zakładowe z możliwością uzyskania uprawnień 
spawacza.

Wynagrodzenie plus dodatkowe świadczenia 
wg Układu Zbiorowego Pracy dla przemysłu 
energetycznego.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział Kadr, 
Czerwonak k. Poznania, ul. Gdyńska 58, tele-
fon 580-51, wewn. 322. 2692-K2
Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych 
w Poznaniu, ul. Kościelna 37 przyjmuje do 
przyuczenia pracowników posiadających ukoń­
czone 18 lat i 8 klas szkoły podstawowej w 
zawodach takich jak:

— TOKARZ
— Ślusarz ogólny
— Ślusarz narzędziowy
— FREZER

Ubiegać mogą się o przyjęcie osoby z m. Po­
znania i województwa poznańskiego.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Spraw Osobowych i Szkolenia Zawo­
dowego w godzinach od 7 do 14 oraz w sobo-
ty od godz. 7 do 12.

Komunikat
4259-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — ukarało Przemysława Pu- 
zio, s. Michała, ur. 11. II. 1941 r., zam. Poznań, 
ul. Pionierska 8 — karą grzywny 4.000 zł za to, 
że w dniu 13. VIII. 1977 r. w Poznaniu, na ulicy 
Łozowej 94a m. 6 — działając w stanie nie­
trzeźwym bezpodstawnie wezwał karetkę po­
gotowia ratunkowego, fałszywie informując 
o zdarzeniu zatrucia gazem. W tym samym 
czasie używał słów wulgarnych w stosunku do 
załogi pogotowia ratunkowego, zakłócając po­
rządek publiczny.

Ponadto Kolegium d/s Wykroczeń % orzekło 
podanie treści orzeczenia do publicznej wiado­
mości przez ogłoszenie w prasie poznańskiej
na koszt obwinionego. 4240-K1

Dnia 27 listopada 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 84, moja kochana matka, teściowa, nasza 
droga babcia

MARIANNA KRYSZTOFIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Owińskach.

W smutku pogrążony

syn z rodziną
42425g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 listopada
1977 r. zmarł w wieku

KONRAD
Pogrzeb odbędzie się

74 lat

NOWACKI
we wtorek, 29 bm. o go­

dzinie 14 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Wiankowa 2.

rodzina

42418g

tDnia 28 listopada 1977 r. zmarła w Bogu po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73,

ukochana mama, śp.

ANIELA WICHTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. 

dżinie 15.30 na cmentarzu starołęcklm.

Ul. Cedrowa 4 m. 9.

nasza

go-

W smutku pogrążona

rodzina

42452g
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K TEATR* ~~)l

POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Trariata^
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przyle­

ciał ptak-„”.

Ł KIWA ~1

CHODZIEŻ Noteć: „Szkarłatny 
pirat”; Ceramik: „Strach nad 
miastem”.

CZARNKÓW: „Gdzie się podzia 
la siódma kompania”.

GNIEZNO Lech: „Zamach w 
Sarajewie”; Polonia: „Jak zranio 
ne ptaki”.

GOSTYŃ: „Policja przygląda 
zię”.

GÓRA: „Fałszywy’ król”.
GRODZISK: „Kariera na zlece­

nie”, „Piraci na Pacyfiku”.
JAROCIN: „Noc nad Chile”, 

„Tabor wędruje do nieba”.
KAUSZ Kosmos: „Gorące polo­

wanie”; Oaza: „Lokator”; Stylo­
we; „Za mostem”; Syrena: ,Przy 
gody Robinsona Kruzoe”. „Pani 
ambasador”.

KĘPNO: „Konie Valdeza”,
„Wielka podróż Bolka i Lolka”.

KOLO: „Fałszywy król”.
KONIN Górnik: „Szkarłatny pi­

rat”.
KOŚCIAN: „Pocałunki z Hong­

kongu”.
KROTOSZYN: „Cenny depo­

zyt”.
LESZNO: „Szał”, „Posłannic­

two z innej planety”.
NOWY TOMYŚL: „Człowiek w 

dziczy”.
OBORNIKI: „Stara strzelba”, 

„Zorro”.
OSTRÓW Roma: „Tajemnica”; 

Słońce: „Maratończyk”.
OSTRZESZÓW: „Odpowiedź zna 

tylko wiatr”.
PIŁA Iskra: „Szał”, „Pojedynek 

potworów”; Koral: „Własne zda­
nie”: Sokół: ,,Bracia Karama- 
zow”.

RAWICZ: „Przepustka dla ma­
rynarza”, „Wielka podróż Bolka i 
Lolka”.

SŁUPCA: „Cień zbrodni”.
ŚREM Słonko: „W mroku no-

• „Dzień delfina”; Klubowe: 
„Ostatni pociąg z Gun Hill”.

ŚRODA: „Zaufanie”.
SYCÓW: „Wybór celu”, „Kamo 

ostatnia misja”.
SZAMOTUŁY: „Proszę o głos”, 

„Hultajska czwórka”.
TRZCIANKA: „Na tropie Wił­

by eeo”. „Zorro”.
TUREK: „Włoch szuka żony”.
WAŁCZ: „Każdy umiera w sa­

motności”.
WĄGROWIEC: „Rewolwer „Py- 

thon 357”.
WIERUSZÓW: „Ten cudowny 

piasek partyzanckich dróg”
WRZEŚNIA: „Ostatni z Fleks- 

nesów”.

WSCHOWA: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr”.

ZLOTOW: „Cenny depozyt”.

samo jj
PROGRAM I; 8.JO Estrada przy­

jaźni; 9.05 Mel. dla was; 9.45 Pieś­
ni Powstania Listopadowego; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Czarne skrzydła” — 
pow. 10.40 Klasycy stylu — jazz 
now©orleański; 11.15 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Rzeszowskie 
pronozvcje muz.: 12.25 Przeboje 
Belgradu; 13.05 Śpiewają Andrzej 
r Eliza; 13.15 Koncert życzeń; 13.35 
Muzyka lud. Macedonii; 14 Studio 
..Ga na”; 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 10 Tu Jedyn­
ka; 17.30 Radiokurier; 18.33 Wybit­
ni soliści w repertuarze popular­
nym; 19.15 Kiermasz polskiej pio- 

19.40 W rytmie 3/4; 20.05 
NUR- S:vl żceia w ^nołeczeń^wie 
socjalistycznym; 20.25 Wieczór w 
dyskotece; 21.05 Olimpijski alert 
młodzieży; 21.28 Wieczór w dysko­
tece; 22.23 Gra Jaremko; 22.30 Biu­
ro Listów odpowiada; 22.40 Zespo­
ły znad Newy i Moskwv; 23.15! 
Jam Session;

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3. 4, * 
5, 8, 9, 10, 12.05, 15. 19. 20 21.' 22, 23*

PROGRAM 11: 8 Tu Jedynka;. 
9.30 Gra duet gitarowy — Ida Pre- f 
sil; 9.40 Dla przedszkoli „Stop! 5 
Czerwone światłe”; io K»o sie z 
czego śmieje; 10.30 M. Bałakirew: 
Tslamey — fantazja wschodnia; 
10.40 Mój dom. moje osiedle; 11 
Sztuka pianistyczna K. Igumnó- 
wa;. 11.35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK; 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda- 
rzv; 12.25 ..Brzeg bez słnńca” — 
pow.; 12.45 Rytmy i melodie świa­
ta; 13 dla ki. III—iv (wych. muz.) 
„Zagrajmy sami”: 13.20 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
1’.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 Żołnier­
ski konc. życzeń; 14.10 Więcej, le- 
P>ej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Mur. Bacha; 
15.30 Studio Plus — pr. dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Podróże mu 
zyczne po kraju: 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radiocxpress; 17 
„Academia Cantat”; 17.20 Mag. li­
teracki nt. Szeherezadka i in­
ni: ’8 Muzyka w tenrze; 18. 
T'rządzanie ziemi — ..Recepta”; 19' 
Konc. z nagrań WOSPRiTV; 20.15 
Problemy kultury fizycznej; 20.25 
Arcydzieła kameralistyki; 21 Konc. 
z. gwiazdą; 21.40 Public, między- 
nar.; 21.52 Muz. jazzowa; 22 Tygo­
dnik Kultury; 22.40 Współczesna 
muzyka Jugosławii; 23.35 Co sły­
chać w święcie- 2S.40 F. Scigalski 
— Symfonia D-dttr.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30. 6.30,
7.30. 11.30. 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM lii: 8.05 Przeboje bez 
słów era Ramsay Lewis; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Tylko dla orłów” — 
pow.; 9.10 Z archiwum włoskiej 
piosenki; 9.30 Nasz rek 77; 9.45 
Konc. skrzvpcowe; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton: 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Z kronik radziec-

63 miliony na koncie NFOZ w Poznańskiem

Trudna sztuka łapania 
czyli o rezerwach paszowych

■Z ombajny do zbioru kuku-
■" rydzy ziarnowej przesta­

ły być już nowością na polach 
Wielkopolski. Są one niezbęd 
nym narzędziem do zbierania 
i młóceinla tej wysokopiennej 
rośliny paszowej dla bydła i 
trzody chlewnej. Francuskie 
kombajny „Rivierre Casaks”, 
cenione są za ogromną wydaj­
ność i niezawodność w czasie 
trudnej, jesienną porą prze­
prowadzanej kampanii. .

W polskich warunkach maią 
one jedną istotną słabość, bo 
trudno to nazwać wadą. Otóż 
wyrzucają poza siebie resztki 
wymlóconych kolb kukury­
dzianych, przede wszystkim 
tzw. rdzenie. Tymi rdzeniami 
gardzą farmerzy francuscy, 
którzy nie cierpią na niedo­
statek pasz, natomiast Dolscy 
rolnicy z żalem przyglądają 
się, jak na każdym hektarze 
kukurydzianych zagonów mar

Adapter jest bardao prosty, mógłby przysporzyć dobrej paszy; cóż, 
na razie przeżywa chorobę niemowlęce?.

Fot.: — T. Talacozyk

Kaliskie

200 domków na osiedlu w Sycowie
BA/ słynącym z gospodamoś- 

ci Sycowie ( województwo 
kaliskie) problemy mćesakanio 
we rozwiązywane są przede 
wszystkim poprzez debrze roz­
wijające się budownictwo im- 
dywidnalne, spółdzielcze j co­
raz lepiej zorganizowane pa­
tronaty młodzieżowe.

Obecnie najwięcej n owych 
mieszkań brduje się w rejonie 
ulicy Oleśnickiej, wzdłuż któ­
rej po-wstaje osiedle 200 dym­
ków jednorodzinnych. Połowa 
z nich jest j-uż zamieszkała 
przez Sycowia-n (IW dorrków), 
a następnych 40 jest na ukoń- 
czenjiu. Do zagos-po^rowawa 
jest jeszcze około 60 działek.

Inwestorzy indywidualni mają 
ułatwione zadanie dzięki debrze 
uzbrojonemn terenowi: na po wy a 
jące osiedle doprowadzono gaz I 
wedę oraz sień kanalizacyjną. 
Obecnie odbywa się taran asfalto­
wanie ulic i u-eupełniamie instala­
cji oświetleniowej. Wcreśniej za­
dbano również ® inne wygody 
mieszkańców, którzy mogą zaopa­

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, t»L 36-39.
KOMIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tot 243-04.
LESZNO: Tomasz Talorczyk, ul. Słowiańsko 38, lei. 23-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, toi. 43-54.

kiego jazzu; 12.25 Z* kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Komi­
sja” — pow.; 14 Mistrzowie batu- 
,ty; 15.10 Melodie z westernów gra 
Órk. J. Vobruby; 15.30 W pracow­
ni M. Sieńskiego; 15.45 „Smutny 
motyl” — gra i śpiewa zesp. Iron 
Butterfly; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.21) Genealogia standar 
du; 16.45 Nasi rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Z obu stron 
kamery; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla , wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 „Weksel mał­
żeński” — opera; 19.50 „Tylko dla 
orłów” — pow.; 20 Mini-max — 
czyli minimum słów — maksimum 
muzyki; 20.40 Filozofia życia — J. 
P. Sartre; 21.05 Wielki pianista W. 
Horowitz; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Lndexi; 22.15 
„Astronauci” — pow.; 22.45 Poeci 
radzieckiej piosenki; 21 Wiersze I. 
Lalica; 23.95 Czas relaksu; 23.50 
Gra zespół Sami Swoi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19.30. 2?

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 

nują się tysiące kilogramów 
nie najgorszej paszy dla prze 
żuwaczy.

W tym roku mechanizafto- 
rzy rolnictwa w Wielkopolsco 
uczynili pierwszy krok, aby 
te cenne resztki pożniwne ła­
pać. Pod egidą poznańskiego' 
Oddziału „Posteoru” ■ — insty 
tucji powołanej do wdraża­
nia w życie innowacji tech­
nicznych — zamontowano na 
kilkunastu kombajnach .,Ri- 
vierre Casalis” urządzenia do 
zbierania rdzeni kukurydzv 
Są to stożkowato zważające 
się ku dołowi skrzynki umo­
cowane poniżej otworów wy­
lotowych omłóconych resz­
tek kolb. Ponieważ jed­
nak resztek jest duż.o — 
do kilkunastu kwintali na 
hektarze — niepodobna było­
by je magazynować w kom­
bajnie i trzeba je bez przer­
wy wyrzucać na jadącą obok

trywać się w nśwbędne artykuły 
spożywcze i gospodarcze w osie­
dlowym pawilonie band-lowym.

Równocześnie w Sycowie powsta 
je drogie podobne osiedle dongów 
jednorodzinnych w innej dzielni­
cy, gdzie już wybudowano około 
50 budynków.

Pcmimc bratku w tym mieś, 
cle wyspecjaAizowalnego przed- 
siębiócstwa budowlanego, roż, 
wlja się również budownictwo 
spółdzielcze. W ipażdalerniku 
br oddano do użytku blok 
mieszkalny dia 20 rodzin, przy 
którego wznoszeni-u duży-udział 
mieli członkowie ZSMP. Przed 
końcem reku bieżącego ma 
być od dian y taki sam blok 
mieszkalny, a równocześnie roz 
pocmie sę bodowa trzech in 
nvch podobnych obiektów. 
Oprócz tego Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego w 
Sycowie zobowiązało się wv. 
konać noża olanem budynek 
mieszikainy <Ea 24 rodzin.

(par).

press; 8.10 Ni* tylko dla słuchaczy 
w mundurach. Rola dyscypliny \y 
Ludowym Wojsku; 8.35 Konc. roz 
rywk.; 10 dl* kl. VI (jęz. polski) 
Rozmawiać dowem wiersze; 10.« 
Muz. abecadło; U dla kl. II lic. 
(jęz. polski) „I poszedł utopić się 
w błocie”; 11.30 Z. Milahow — naj 
piękniejszy głos świata; 11.55 Gra 
Grand Standard Orchestra; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 dla kl. V—VI (wych. 
muz.): „Co to Jest symfonia’ : 13.30 
Czy znasz swoje prawo — Upraw­
nienia pracownicze — chałupni­
ków; 13.45 Śpiewa J. Połomski; 
13.50 Ula szkół średnich „Gdybym 
był... etyli ekonomiczne ABC”; 
14.25 Wizerunki ludzi myślących 
— prof. J. Białostocki; 15 Rep. li­
teracki „Podróż”; 15.20 Notatnik 
kulturalny; 15. 0 „Matysiakowie”; 
16.05 Sonata na 2 skrzypiec, wio­
lonczelę i klawesyn „La magnifi- 
que”; 16.20 Wszechnica rodzinna; 
16.40 Z cyklu „Postawy i działa- 
» ”• is'11 Radioe^nress; 17 „Z 
karabinem i pieśnią”; 17.15 
Aua. społeczna; 17.25 Poznań mu­

przyczepę ciągnikową. Do 
przemieszczania rdzeni z ni­
sko umieszczonej skrzyni do 
wysoko usytuowanego wylotu 
nad przyczepą służy ślimaczni 
ca umieszczona w grubej ru­
rze, jedyna ruchoma część 
tego w gruncie rzeczy proste 
go urządzenia.

Czas próby dla łapaczy 
rdzeni nadszedł w okresie te- 
go>r oczn yc h kdk u ry d zi an yc h 
żniw, m. in. na polach Pań- 
stwowego Ośrodka Hodowli 
Zarodowej w Garzynie. w 
woj. leszczyńskim. Niestety, 
urządzenie nie zdało egzami­
nu. Nikt nie miał wątpliwo­
ści. że idea‘jest znakomita — 
w pierwszych minutach ra 
przyczepę towarzyszącego, 
kombajnowi ciągnika sypnęła 
się obfita struga rdzeni, ale 
później struga zaczęła rzed- 
pąć; przestała się kręcić śli­
macznica. Za słabe okazały 
się kółka zębate mechanizmu 
napędowego. Obserwujący 
eksperyment mechanicy sa­
rzyńskiego POHZ czym prę­
dzej zębatki wymienili lecz 
z mizernym wynikiem; błąd 
tkwił w konstrukcji. Trzeba 
b”ło łaoacz zdiać. Podobnie, 
aż z dziewięcioma łamaczami 
przv kombajnach „Cąsalis” 
musieli postanie gospodarze w 
Kombinacie PGR Gola; adao 
tery wyrzucono w przysłowio 
W? pokrzywy.

Czy „Posteor” nie zarzuci 
tego pomysłu, udoskonali go i 
w przyszłym roku wdroży z 
lepszym skutkiem? Tak by i 
powmno. bo dobry łapacz to 
jeszcze jedna wykorzystana 
rezerwa paszowa, (tt)

Pół wieku w zawodzie
Przedstawiciele władz Gniezna 

spotkali się ostatnio z długoletni 
mi pracownikami rzemiosła, któ 
rzy obchodzili swoje niecodzien­
ne jubileusze zawodowe. Byli to 
Wacław Groblewski — mistrz 
zdun oraz Walenty Olejniczak — 
mistrz dekarsko-blacharski i in­
stalacji sanitarnych. Spotkanie w 
tamtejszym Cechu Rzemiosł Róż­
nych było okazją do wielu wspom 
nień i wzruszeń. Ponadto I se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
PZPR w Gnieźnie — Kazimierz 
Jankowski udekorował obu ju­
bilatów honorowymi odznakami 
za zasługi dla miasta, (bop)

Pierwszy śnieg
Przechodniów, którzy wczo­

raj wcześnie rano wyszli z do­
mów, przywitał zmieniony 
świat. Nie można jeszcze było 
powiedzieć, że — jaJc w piosen 
ce — zasypało na biało, ale 
śnieg padał gęsto. Pierwszy tej 
jesieni, bo ona przecież panu­
je w kalendarzu, chociaż ter­
mometry wskazują już zimowe 
temperatury. I nosa mieli ci, 
którzy w tych dniach przyw­
dziali ciepłe palta.

Zaskoczył ten śnieg — to już 
niemal tradycja — wielu do­
zorców; ślisko też było wczo­
raj rano — o czym mówili kie 
rowcy PKS — na wielu odcin 
kach dróg; zanotowano spóź­
nienia autobusów i pociągów 
na niektórych liniach Wielko­
polski. (bop)

zyką malowany; 17-50 Pr. stereof. 
— Chóry chłopięce na świecie; 
18.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa; 18.40 Królewskie miasto Rob- 
czyce; 19 R-1V Szkoła Średnia 
dla Pracujących, Metodyka. Sem. 
III „Cele samokształcenia”; 19.15 
J. angielski; 19.30 G. Battista /Per- 
golesi; — Stabat Mater (stereo 
ogp); 20.17 R. Schumann: Konc. for 
lep. a-moll (stereo ogólnop.); 20.50 
Utwory K. Szymanowskiego w in­
terpretacji K. A. Kulki i J. Mar- 
chwińskiego (stereo ogólnop.); 21.20 
G: W. Korngold — Symfonia „in 
fis” op. 40 (stereo ogólnop.); 22.15 
R-TV Średnia Szkóła dla Pracu­
jących — Język polski. Sem. I. 
„Komedia uczy i wychowuje”; 
22.30 Polski parlamentaryzm. Sejm 
w dawnej Rzeczypospolitej; 22.50 
Muzyka jazzowa.

WIADOMOŚCI; 12, 16

C TEŁERillA 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS —

Język polski (sem. 3, 1. 34): „Li­

Obiekty służby zdrowia 
z naszych składek

Każdego miesiąca przybywa na poznańskim koncie NFOZ 
ponad 6 milionów złotych. W bieżącym roku zgi-omadzb- 

no więc ponad 63,8 milionów zł (plan roczny — 71 milionów).
Niektóre zakłady pracy, miejscowości, gminy już wykonały 

swoje roczne zobowiązania w całości. Należą do nich między 
innymi: Nowe Miasto nad Wartą, Rakoniewice, Kleszczewo, 
Kórnik, Dolsk, Oborniki, Duszniki.

W świadczeniach na zdrowie dobre wyniki uzyskali też rolnicy « 
tych gmin oraz z Miłosław-ia, Mosiny, Niechanowa. Spośród spół­
dzielni największe kwoty przekazały ze swoich nadwyżek bilanso­
wych: WSS „Społem”, Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
oddział w Obornikach, Wojewódzka Spółdzielnia Mleczarska, Spół­
dzielnia Transportu Wiejskiego.

Jest jednak jeszcze wiele jednostek, które nieco obniżyły swoje 
wyniki. Należą do nich gminy Kuślin, Kołaczkowo, Pobiedziska, Buk, 
Suchy Las, Krzykosy. Ale chyba i one wywiążą się ze swoich zobo­
wiązań.

Ze społecznych złotówek na koncie NFOZ buduje się w 
województwie poznańskim i w Poznaniu, przychodnie, ośrod­
ki zdrowia, rozbudowuje się i modernizuje oddziały szpitalne. 
Na inwestycje przeznaczono w tym roku 38 milionów złotych, 
a 22 miliony na zakup sprzętu i aparatury medycznej.

Jak realizowane są inwestycje ze środków NFOZ-u?
Planowo przebiegają prace w Kiszkowie, Miłosławiu; apte­

ka w Mieścisku została oddana, a w przychodni stomatolo­
gicznej przy ul. Święcickiego w Poznaniu, przy ul. Długiej w 
Szpitalu Klinicznym nr 1, na budowie oddziału operacyjnego 
w szpitalu klinicznym nr 2 — roboty są kontynuowane.

Gorzej sytuacja przedstawia się w Otorowie, gdzie do tegorocz­
nego „przerobu” przewidziano 2,7 miliona zł, a na razie wykorzysta­
no zaledwie 334 000 zł. Zagrożony jest też Wiejski Ośrodek Zdrowi* 
w Dolsku. Prace na budowie zostały przerwane w marcu — nie było 
ludzi i wystąpiły trudności dokumentacyjne. Roboty wznowiono we 
wrześniu, jak się okazuje zbyt późno, by wykonać roczny plan.

Największe dotacje na zakup urządzeń medycznych otrzy­
mały w tym roku — Wojewódzki Zespół Chorób Płuc i Gruź- 
licy w Poznaniu, Sanatorium w Śremie, Wojewódzki Szpital 
Zespolony w Poznaniu, Wojewódzki Szpital Dziecięcy, Po^. 
nański Ośrodek Kardio-Pulmonologiczny.

Tak więc wpłacane przez społeczeństwo na rozwój opie­
ki zdrowotnej złotówki wracają do swoich ofiarodawców. Ten 
fakt powinien być zachętą do podejmowania zobowiązań na 
rok przyszły. (len)

Pilskie

Na ratunek zabytkom
WPiikskiem jest wiele cen­

nych zabytków — pała­
ców i dworów. Znaczna ich 

część niestety chyli się ku u- 
padkowi. Należy więc przy­
spieszyć i rozszerzyć d®iałanie 
zmierzające do ratowania za­
bytków. Realności teg-o postu­
latu dowodzą do konania z 
dwóch ostatnich lat.

W tym okresie daiękj zabie­
gom konserwatorskim i remon 
toim zrekonstruowano pałac w 
Strzelcach koło Chodzieży, któ­
rego wzorowym użytkowni­
kiem jest Kombinat PGR. Od_ 
nowiony został także pałac w 
Sławnie w gminie Lubasz (jest 
siedzibą Rolniczego Kombina­
tu Spółdzielczego) oraz w Wia 
trowie (w gminie Wągrowiec) 
zagospodarowany przez Stację 
Hodowli Roślin. Ponadto fozpo 
częte prace rekonstrukcyjne 
na zamku w Wieleniu; a trwa­
ją — odbudowa dworku w 
Glesnie (inwestor — Państwo­
wy Ośrodek Hodowli Zarodo­
wej w Dobrzyniewie) oraz 
adaptacja dworku w Wałczu,’ 
gdzie będzie muzeum bitwy o 
Wał Pomorski. Rozpoczęto też 
prace przy zagospodarowaniu 
Wału rekonstruując — dzięki 
pomocy młodzieży tz-w. ,,Prze­
smyk śmierci” w Zdbicaclh.

Pocieszające, że dałs>ze zabytki 
znalazły patronów. SHR Wiatrowo, 
której brygady zdobyły doświad­
czenie przy odnowie pałacu w 
Wiwtrowie, podjęła się odbudowy 
zdewastowanego pałacu w Sier- 
nikach. Na4omiast Slacja Hodowli 
Roślin Ogrodniczych ma zrekon- 
struować pałac we Wróblewie 
(gmina Wronki). Dworkiem w Gra 
bównie zajął się poznański Oddział 
Związku Artystów Plastyków. Po 
odbudowie dworek ten będzie im 

ryka okresu pozytywizmu”; 7 — 
R-TVSS — Fizyka (sem. 3, 1.. 29): 
„Fale elektryczne”, cz. 1: 8.30 — 
„Polskie drogi”, ode. 7 pt. „Lek 
cja poloneza” — film prod. TP 
(kol.); 10 — „Czerwone, żółte,
zielone” — „Kółeczka zakazują” 
(kol.); 12 — Historia (kl. VIII): 
„Nauka i kultura 2 Rzeczypospo­
litej”; 12.45 — R-TVSŚ — Język 
polski (sem. 1, 1. 10) — Ignacy 
Krasicki: „Twórczość”; 13.Ł5 — 
R-TVSŚ — Chemia (sem. 1, 1. 12); 
„Dysocjacja Elektryczna”; 16 — 
„Objekty w”; 16.20 — Dziennik
(kol.); 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — „Szansonada”; 17.10 _  
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.2^ — Magazyn motoryzacyjny; 
(kol); 17.45 — „Interstudio” — ma 
gazyn krajów socjalistycznych 
(kol.); 18.15 — w Starym Kinie: 
„Ze świata burleski” — nieme 
komedie filmowe z lat 20-tych; 
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

służył jako ośrodek pracy twór­
czej. Dodajmy, ie Pracownia Kon 
serwacji Zabytków zakończył* 
prace nad dokumentacją dworku 
w Grabównre (a także kilku za­
bytkowych wiatraków), * kończy 
dokumentację pałacu klasycystycz 
nego w Sierotkach i skansenu wi* 
traków w Budzyniu. Skoro o skan 
senach mowa poinformujmy, że 
sprawnie przebiega ’ udowa skan­
senu archeologiczno-etnograficz- 
nego w Osieku, gdzie wznosi się 
m. in. pawilony wystawowe. 
Trwają tam także zakrojone na 
szeroką bkalę bada-nia archeologi­
czne.

Na koniec stwierdzić trzeba, 
że chociaż sporo zabytkowych 
obiektów -jest w różnych ba­
zach odnowy to jednak wciąż 
jeszcze są takie dworki i pała­
ce, które czekają-na opieku 
nów. Im wcześniej się cni zja­
wią tym lepiej, (ryk)

Kto zaopiekuje się częściowo za­
bezpieczonymi ruinami zamku w 

Gotończy?
Fot.: — Bogdan Piechowiak 

(kol.); 20-30 — „Droga przez mę­
kę”, ode. 5 pt. „Przełom” — film 
fab. prod. TV radź, (kol.); 21.40 
— „Świadkowie” — program pu­
blicystyczny (kol.); 22 — „X Y Z” 
— cz. 1; 22.30 — Dziennik (kol.): 
22.45 — „X Y Z” — cz. Ł

PROGRAM 2: 15.05 — Język an­
gielski — Kurs podstawowy, L 
8; 15.40 — Teatr Telewizji na Swie 
cie — Kjeld Abell: „Anna, Zofia 
H< dvig” (powt., kol.); 17.25 — 
„Gdzieś na końcu świata”, ode. 
3 wł. filmu fab. (kol.); 18.25 — 
„Kto pyta nie błądzi” — „Dojrzę 
wanie społeczne” (kol.); 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 Wieczór z
dziennikiem kol.); 20.30 — Wtorek 
melomana; 21.30 — 24 godziny 
(kol.); 21.40 „Inicjatywy” — pro­
gram publicystyczny (kol.); 22 _  
Latarnia czarnoksięska: „Boundu 
z wód wyratowany” — franc- 
film fab.; 23.35 — Język niemiec 
ki — Kurs podstawowy, L 8

(powt.).


